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Strajk generalny w Paryżu
Komuniści domagała się aresztowania ptK. de la Rocque

PA R łŻ , 18. 3. K om uniści sprowo­
kowawszy krw aw e zajścia*, w Paryżu  

: zadowolili się krwawym  żniwem, 
W dalszym ciągu jeszcze szerzą za 

j.yL* Rada m arksistow skicu związków 
zawodowy cu proklam owała protesta- 
eyjny s tra jk  generalny.

S tra jk  generalny wybuchł wczoraj 
rano. bzereg przedsiębiorstw  zostało 
zamkniętych, jan  rownicz banków, ma 
gazynów i sklepów.

Nie s tra jku ją  również pielęgniarze 
drukarze i pracownicy apteczni. Rueli 
kom unikacyjny na  mieście zamarł.

. Na terenach wystawowych robot­
nicy urządzili jednogodzinny s tra jk  
dem onstracyjny.

O pinia potępia ruchy strajkow e po 
głębiające jeszcze chaos w stolicy 
F rancji.

PA RYŻ, 19. 3. Rano zaznaczyło 
się w Paryżu znaczne osłabnięcie ru ­
chu ulicznego. Stosownie do deklara­
cji strajkow ej generaluej koniedera- 
e ji pracy, kolej podziem na i autobusy 
m e funkcjonowały, taksówki krążyły 
po mieście do godz 7 rano.

PARYŻ, 19. 3. S tra jk  powszechny 
proklam ow any na czw artek przez ge­
neralną konfederacje pracy m ający 

iiarakter p ro testu  z powodu krwa- 
ych starć w (T e lij pod Paryżem , o- 
raniczył się do godzin przedpolu unio 

wych i m iał przebieg całkowicie spo­
kojny. Kolejki podziemne, autobusv i 
taksówki nie wyruszyły rano na nu a 
sto, tak. że ulice były zapełniono t łu ­
mem przechodniów. W iększość skle­
pów była do południa zamknięta, jed 
nak sklepy żywnościowe i m leczarnie 
oraz piekarnie zostały zwolnione 
przez generalną konfederację pracy 
od obowiązku strajkow ania- Środki 
kom unikacyjne uruchomione zostały o 
godz. 11. P raca  ma być podjęta po nor 
m elnei przerw ie obiadowej, tj. ckolo 
o-r>^'/inv 2-ej.

EMsoort węgla
w znow lonw

W ARSZAW A, 19. 3. PAT, Wobec 
uchwał rad załogowych o przyjęciu 
wyroku arbitrażowego w sprawie za­
targu węglowego i odwołania strajku 
cofnięte zostało rozporządzenie rządu 
o wstrzymaniu eksportu węgla.

z.bt\ dnuczo zemsta
18-lefn iej d z iew czyn y

K IE L C E , 19. 3. 10-letnia M aria 
P rokopczyk, m ieszkanka wsi Zaw ada 
ppw. radom szczańskiego, pokłóciła się 
ze swą koleżanką Ja n in ą  Gil. Będąc z 
n a tu ry  niezw ykle mściwą Prokopczy 
ków na zapow iedziała koleżance nieu 
błaganą zemstę

W czoraj rarto Prokopczyków na spo 
strzeg ła  Gitównę, zbliżającą się w 
stronę kładki na rzece. W’ ukryciu  z a ­
czekała, aż Gilówna weszła na kładkę 
po czym podbiegła do niej i s trąc iła  z 
k ładki do rzeki. N ie um iejąc pływać! 
Gilówna utonęła. Prokopczyków na na 
ig raw ała  się z tonącej, po czym w ró­
ciła  do domu i ze spokojem  opowie­
działa  m atce o w ypadku.

Zwyrodniałą dziewczynę przewie ­
ziono do sądu dla nieletnich w K iel - 
each.

S pokojny  przebieg strajku  przyczy 
nil się do rozładowania atm oslery .— 
W szystkie głosy prasowe, z wyjątkiem  
komunistycznych, w yraźnie zm ierzają 
do złagodzenia nastrojów  i do po trak  
towania zajść w  (Jlichy, jako incyden­
tu lokalnego, który  nie pow inien p o ­
ciągnąć za sobą kousekweneyj po li­
tycznych.

Dalej idą komuniści, którzy popar 
ci przez generalną konfederację pracy

wysunęli żądania aresztow ania pik. 
de Ja Roque, rozw iązania „P artii Spo 
łecznej44 płk. de la  Roque i P a rlii Lu 
dowej D oriota oraz „oczyszczenia4* 
kadr policji z elementów nieprzycbyl • 
nych dla obecnego rządu.

Apel stronnictw a radykalnego, któ­
re bardzo ostro w ystąpiło przeciwko 
nieodpowiedniej ag itacji komunistycz 
nej, wskazując zarazem na koniecz­
ność utrzym ania obecnego rządu przy

lerii.
Po godz. 10-tej przybył m in ister sp r 

wojsk. gen. K asprzycki, który w spe 
cjalnie wyłożonej księdze w imieniu 
w ojska wypisał serdeczne życzenia frnie 
ninowe i zapew nienia gorących uczuł 
żołnierskiego oddania dla Naczelnego 
Wodza.

Między godz. 13 i 14 życzenia złoży 
U członkowie rządu z p p rm eittem  
gen. Sławoj - Składkowskim  i podse­
k retarze  stanu, po czym życzenia skła 
dali ppt wicemarszałkowie senatu i 
sejm u.

W  ciągu całego dnia w gmachu 
Głównego In spek to ra tu  Sił Zbrojnych 
przybyw ały od wczesnego ranka  bez 
p rzerw y delegacje młodzieży szkolnej 
i akadem ickiej, przedstaw iciele licz 
nych związków i organizaeyj.

Stolica w hołdzie Naczelnemu Wodzowi
Manifestacyjny obchód imienin Marszałka  Rrdza-Smiqlsqo

W ARSZAW A , 19. 3. Dziś,^ w dniu 
im ienin m arszałka Polski E dw arda  
Śmigłego - Rydza od wczesnych go­
dzin porannych delegacje wojska, or- 
ganizacyj, stow arzyszeń społecznych, 
związków zam anifestow ały swe ser­
deczne uczucia d la dostojnego soleni­
zanta, zarówno w siedzibie M arszałka 
Śmigłego - R ydza przy  ul. Klonowej, 
jak  i w gm achu Głównego Inspektora 
tu  Sił Zbrojnych zostały wyłożę no 
specjalne księgi, do k tórych  w pisyw a 
li się składający życzenia Wodzowi 
Naczelnemu.

O godz. 10 ej rano życzenia d la Na 
czelnego W odza złożyło wojsko.

N a dziedzińcu przed siedzibą M ar 
szalka ustaw iły się długim  szeregiem 
delegacje oddziałów wojskowych oraz 
kom pania piechoty i szAvaclronu kawa

Krwawe zaburzenia w Palestynie
Żydzi p r o k la m o w a l i  strajk protestacyinv

je  tero r arabski i postanow iły zorga­
nizować dem onstracje przecinko poli 
tyce rządu.

J a k  się dowiadujem y, w niedzielę 
będzie proklam ow any s tra jk  ludności 
żydowskiej w Palestynie

LONDYN, 18 3. Na posiedzeniu 
Izby Gmin m inister kolonii Orsnby 
Gore zluzył oświadczenie w spraw ie 
sy tuacji w Palestynie

Ubolewa on z powodu dokonanych 
aktów  gw ałtu lecz je-t przekonany, że 
dopuściła się ich garstka bandytów, 
od których społeczeństwo arabskie się 
odgradza. M inister kolonii przeciwny 
jest proklam ow aniu stanu wojennego 
w Palestynie.

W piątek powraca on do Palesty- 
iy i wyda niezbędne zarządzenia ce­
lem zachowan>a spokoju.

JE R O Z O L IM A , 18. 3. — W czoraj 
rzucono w Jerozolim ie 3 bomby. P ierw  
szą bombę rzucili dw aj arabscy tero- 
rysci przy ul. Ja fsk ie j. N a skutek ek­
splozji odnieśli rany 3 Żydzi i jeden 
policjant- Obydwueli arabskich terory 
stów aresztowano.

D rugą bombę rzucono przy ulicy 
M abila. Czterech Arabów zostało ran ­
nych. i ’trzecia bomba eksplodowała w 
dzielnicy Romema.

Ogółem na skutek wybuchli bomb 
rannych  jest w ciągu jednego dnia U  
osob.

W związku z sytuacją w Palesty­
nie odbyła się dziś narada w J e ro z o li­
mie z udziałem czołowych organizaeyj 
żydowskich.

O rganizacje żydowskie wyraziły 
b rak  zaufania  do rządu, k tó ry  toleru-

Kieudałe ataki woisk rządowych
na pozycje powstańcze

SA LA M A N K A , 19. 3. KomuniKaf 
pow stańczej kw atery  głównej donosi: 
N a froncie arm ii północnej, odcinku 
p ią te j dyw izji, n ieprzyjaciel zaatako­
wał pozycje powstańcze na wschód c-d 
Huesca. A tak  został odparty . N ieprzy 
jaciel poniósł wielkie s tra ty  w zabi­
tych, rannych i jeńcach, wśród k tó ­
rych znajdow ało się 4-cli R osjan i Ho 
lender . ,

N a froncie arm ii południowej od 
działy pow stańcze posunęły się o_ 10 
kim. naprzód, zajm ując szereg miej 
scowolci i w ażnych punktów  s tra te ­

gicznych.

NOWE W ALK I O MADRYT.
M ADRYT, 19. 3. Od godz. 5 rano 

w całym  mieście słychać odgłosy gwał 
tow nej strzelan iny  a rty lery jsk ie j. 
W alka toczy się jednocześnie w m ie­
ście uniw ersyteckim , w okolicach Ca 
sa de Campo i Bario de Usera. K ilka 
naście ciężkich pocisków ciężkiego ka 
lib ru  spadło na M adryt, powodując li­
czne o fiary  wT ludziach. O godz. 9tej 
w alka toczyła się z n iedabnąeą  gw ał­
townością. — Szczegółów b rak

władzy, spotkał się z dodatnim eeben> 
w kołach lewicowych. Ze strony p ra­
wej okazywana jest w dalszym ciągu 
daleko idącą powściągliwość i tenden 
oja do nieurtudm ania sytuacji rządu 
N ajtrudniejszą pozycję ma pa llia  so­
cjalistyczna, k tórej organ naczelny 
..Populaire44 nie zajm uje zdecydowane 
go stanow iska. Na posiedzeniu rady 
departam entu Sekwany prefek t poli­
cji Langeron zaatakowany’ przez ko* 
m unistów  w spraw ie zachowania się 
fo lic ji wskazał, że policja nie otrzyma 
ła rozkazu daw ania salwy. Jeżeli ze 
strony policji padły strza.lv- to przed 
ukończeniem dochodzenia nie wolno 
zajmować innego stanowiska, jak  to, 
7 ,9 strzały te miały charakter obrony 
własnej.

Z dotychczasowego rozwoju wyda 
rzeń, zdaje się wynikać, iż przy całym 
nacisku komunistów, odczuwających 
w obecnej sytuacji duże zakłopotanie 
wynikiem  rozgrywki politycznej m o­
na być najw yżej sankcie w stosunku

VPVn komisarzy policji.

AntvkomumstvG?na encyklika
Oira Swietea"

C IT T A  D E f. V A TIC  A NO, 19. 3 
Ojciec Św ięty wystosował do w szy­
stkich biskupów św iata encyklikę, w 
k tórej potępia zlowrrogą doktrynę ko­
munizmu, zaprzeczającą wszystkim  
wartościom duchowym i podważająca 
w szystkie au to ry tety . Papież pt> 
stw ierdzeniu swej sym patii dla nie­
szczęsnego uciśnionego narodu rosyj­
skiego przeciw staw ił błędom komumz 
mu odwieczne prawdy kościoła katoh 
ckiego i zaleca zarówno państwom  jak 
i nieszczególnym katolikom, a zwła 
szcza duchowieństwa coraz dalsza 
zgłębianie tych zbawczych praw d i 
bronienie ich wszystkimi siłami p rze­
ciwko akcji podżegawczej i niszczy 
cielskiej komunistów.

W zakończeniu Ojciec św. zaznacza 
że ze względu na unorczywo£ć straszłi 
wego niebezpieczeństwo kom uoisłyr-z 
nego, uznał za stosowne zwróem na 
nie w tym uroczystym  dokumencie u- 
wagę (slego św iata.

K r w a « e  u e m e n s t r a c i e
w  C h ic a g o

CHICAGO, 19. 3. Z a bu rżenia s tra j  
kowe w Chicago przybrały w środę 
tak poważne rozmiary, jakich nie nu 
towano od lat. \V mieście powstało kif 
ka pożarow, zaś na ulicach rozlegały 
się gęste strzały.

Hasło do rozruchów dali s t r a jk u ją  
cy szoferzy taksówek którzy napadli 
na swych ’ n iestrajkujących kolegów, 
zdemolowali im taksówki i podpalili 
je 9 osób odniosło śm .ertelne rany, k ! 
kadziesiąt jest lżej ranych. Policja a- 
c ja  aresztow ała 2 osób. 7

Chole ra  w Indiach
Sm erć 250 pieiarzymów

PA RYŻ, 19. 3. Z M adras donoszą 
iż w prow incji M ysore (Indie) wybu ­
chła epidem ia cholery. 250 pielgrzy 
mów, w racających ze św ięta religijni 
go, zmarło w drodze. Z rozporządzę 
nia władz zam knięto wszystkie targi/ 
wiska.
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Rdzeń armii rządu madryckiego
stanowi brygada międzynarodowa

Na szpaltach pism
iWIEŚ BEZ DWORU

Fordynaiid Goetel w „Kuriera) 
Porannym4* w artygule na temat 
zjaadu działaczy wiejskich w W a r- 
*ąawie zastanawia się nad obecnym 
stosunkiwn wai do dworu:

Słyaaymy » wielu stron, że cujśki okres 
jaki prBoiywaZ i przeżywa dwór, nie prze 
*s»d1 jednak bez uzdrawiających na- 
»Nysttv. „Szlachta'* zaczyna znów arospo 
darayó, * uporem, wytrwałością niekiedy 
i  fantazją i nowoczesnym polotem ekono 
licznym . Powiadają, że wspólna bieda 
sbhżyla w wielu miejscach dwór i wieś. 
ia  „panowie44 pracują i zaeisnąwsJty pisa  
przebijają sią przez ciężkie czasy. Ża na 
wet znajdują czas ochotą na kulturalną 
praoą nowocześnie na zasadach równości 

i współdziałania
Mówi sią tak na ucho i przyznaje f'ę 

po oichu żo... owszem najgorsze jest za 
plecami, że dałoby sie, mcźe nie jedno je 
•ssoze zrobió, że ostatecznie wiele now«V 
go jest do zrobienia.

Ma zewnątrz jednak żal, pretensje i 
niekończące się skargi. Odnosi sią wraże­
nie, że ziemiaństwu naszemu zachodzą, 
owsy bielmom,, ilekroć z dworu spojrzą 
ru Polską, a już nie daj Boże na „Rząd“. 
Nie widzą wówczas nic, proca pana mini 
dra rolnictwa i egzekutora podatkowe­
go.

Na okres przedświąteczny
nadszedł transport odbiorników: 
PH ILIPS, ESBROCK, CM - 

-  RADIO, NATAVIS, CONTAKT 
i t. d.

które sprzedajemy na najdogod­
niejszych warunkach ratalnych

„Radioklinika”
Dąbrowa G„ Sobieskiego 12
iWEJDŹ A PRZEKONASZ SIĘ!

Z KRAJU
4  lata więzienia

%£ k r a d z i e ż  l i s t ó w ;  WARTOŚCIO­
WYCH.

Onegdaj w sądzie okręgowym w Tarno 
wie zapadł wyrok w procesie Ignacego 
Starzyka kontr, poczt, w Tarnowie oskar 

lion ego o kradzież listów amerykańskich
* dolarami i  przestępstwo dewizowe.

Osk. Ignacy Starzyk został uznany win
nym zarznconych mu czynów i skazany 

został na 3 i pół roku więzienia i na pcz 
bawienie praw obywnteiskch pr*ez lat 6 
praż grzywną w kwocie zł. 300 oraz z arty 
kułu 5 i 1(5 dekretu dewizowego na 1 rok 
więzienia i grzywnę w wysokości 300 *1. 
Razem na łączną karę 4 lat w ięzienia i ko 

s«ta postępowania sądowego w wysoko! 
wi 100 zł.

Trzy wypadki
GŁODOWEJ ŚMIERCI.

tWi ciągu ostatniego tygodnia na Ku 
jawach zanotowano trzy wypadki śmier 
Pi z wycieńczenia.

'traszną tą śmiercią zginął bezdomny 
Łitysta malarz 75 letni ICrawukk uod- 
czas noclegu w zagrodzie rolnika Dopiera 
ły w Parchaniu ,dcugą ofiarą głodowej 
śmierci był 70 letni żebrak Kowalski z 
Piortkowa Kujawskiego, którpgo zwłoki 
znaleziono pod stogiem w maj. Rzeczycy. 
Obecuie dowiadujemy się o trzecim niesz 
częsliwcu o nieustalonym nazwisku, !i- 
czącym lat około 43, którego zwłoki odua 
leniono na polach rolnika Kawki w Gu- 
ehatówce pod Inowrocławiem.

Przy tragicznie zmarłym nie nzaiszio 
no żadnych dokumentów. Sądząc po u bo 
iza i ogólnym wyglądzie ofiary męczeń­
skiej, świerci jest nią przypuszczalnie 
również wędrowny żebrak.

W przystępie szału
£OBIŁ ŚMIERTELNIE DWIE OSOBY.
* Umyfclowo chory Jan Szymczyk z Gę 
l.azzowa przewieziony przez ojca do lęka 
rza w Radomiu napadł na ulicy na Den. 
Oma z Przytyku i Jaukia At>en! erga z 
Radomia, których dotkliwie pobił. Kilku 
przechodniów zatrzymało Szymczyka. Od 
niósł on w czasie bójki lekkie obrażenia 
I został przewieziony do sipitala. Pobity 
Den - Cin zmarł w szpitalu.

Wiołs- się pisze o roli Brygady 
Międzynarodowej4* w hiszpańskiej 
wojnie domowej. Mało jednak dotych 
ozas było wiadomo o jej ustroju w e­
wnętrznym !i dowództwie. Obecnie 
dopiero udało się zebrań troskę into 
resująoyoh szczegółów.

Na czele „Brygady Międzynarodo­
wej44 stoi zagadkowy generał Klober, 
prawdopodobnie wyższy oficer bolsze 
wieki, znany ze swego bohaterstwa i 
z zaciętej obrony Madrytu,, którą mu 
powierzył rząd Largo Caballero. W 
ostatnim czasie został on zastąpiony 
przez znanego ze swoich socjalistycz­
nych syrapatyj niemieckiego generała 
Iieinza.

Jedno z pism donosi, że bohater 
gloinej afery trucicielskiej w Sosnow 
cu, Grzeszoiski, który przed rozprawą 
w Sądzie Najwyższym bawił w War-* 
szawie przez kilka dni, oferował w y­
dawcom warszawskim sprzedaż swych 
pamiętników, dotyczących tej afery.

.Wydawcy obawiali się jednak, że

Liczebny skład brygady wynosi 
od 8 do 8 tysięcy ludzi, a nawet nie­
które źródła podnoszę tę liczbę do 
10 tysięcy.

W, ramach ^Brygady Międzynaro- 
wej44 nie istnieje podział pa pułki, tak 
przynajm niej twierdzili dobrze poin­
formowani hiszpańscy oficerowie na­
rodowi, natom iast stosowany jest po­
dział na bataliony.

Skład batalionu wynosi około SoO 
bagnetów.

Do mniejszych jednostek, wchod/ą 
cych w skład batalionu,, zaliczyć mo­
żemy „centurie44, które wbrew swojej 
nazwie posiadają więcej, niż 100 ei-

pam iętniki zostaną zakwestionowane, 
przez Avladze, względnie ulegną konli 
skacie i nie przyjęli tej oferty. N ie­
wiadomo, co się stało z tymi parnię l- 
nikami, gdyż nie znaleziono ich ani w 
Krakowie, ani w Sosnowcu.

Zaginęły w tajemniczy sposób.

dzi, zdaje sią około dwustu. Centurie 
dzielą się na plutony, których liczba 
jest zmienna, te zań na dziesiątki, od­
powiadające naszym drużynom. 
Jedną z najlepszych i najbardziej zna 
nyeli centurii w „Brygadzie Między- 
narodowej** jest niemiecka „Centuria 

Thalmamur*
(imienia znanego polityka lewicowe’ 
go), w której szeregach walozą przed­
stawiciele Yolksfrontu oraz socjalde­
mokraci, bezpartyjni niemieccy opo­
zycjoniści i komuniści.

W  „Centurii Thalm anna44 istnieje 
cokolwiek inny podział, mianowicie 
na tak  zwane „Ziige44, których ilością 
wy stan jest nieznany.

Niemiecka centuria początkowo 
walczyła na froncie aragońskim pod 
Saragossą i Huesca na odcinku zwa­
nym „Czerwony Dom44, najbardziej 
wysuniętym i pochłaniającym n a j­
większą ilość ofiar. Obecnie Niericy, 
walczą w ramach „Brygady Między­
narodowej44 w obronie M adrytu.

Dowódcami batalionów i centurii 
są oficerowie, mianowani przez do­
wódcę „Brygady Międzynarodowej44 
w porozumieniu z wojskowymi wła­
dzami rządu Largo Caballero, 
natomiast dowódców plutonów i dzie­

siętników ćołnierze wybierają sami. 
Obok dowódców wojskowych wprowa 
dzeni zostali do oddziałów za p rzy ­
kładem sowieckiej organizacji korni 
sarze polityczni, kierujący propagan­
dą, wywiadem i dbający o polityczne 
wyrobienie i uświadomienie pow ie­
rzonych im żołnierzy.

Obok znanego dziś w całym świń­
cie nazwiska gen. Klebera i następcy 
jego gen. Heinza spotykamy nazwiska 
niemieckiego pisarza Ludwika R-enna 
który zajmuje w „Brygadzie Między­
narodowej4* stanowisko pułkownika

Pod względem ochotniczego ele­
mentu „Brygada Międzynarodowa* 
przedstawia się jak mozaika narodów 
i ras.
-W skład jej wchodzą Francuzi, Bel­
gowie, Niemcy, Rosjanie, Czesi, Aik 
glicy, Żydzi, Arabowie, a nawet nie* 
dawno prasa doniosła o zaciągnięciu 
się do szeregów czerwonych młodych 

Abisyńczyków 
— synów jakiegoś Rasa, którzy p ra ­
gną walczyć nie tyle przeciw Hiszpa­
nom, ile przeciw licznym Włochom i 
Niemcom, obficie zasilającym szeregi 
wojsk gen. Franco.

Brygada Międzynarodowa stanowi 
pod względem odwagi i ideowego ivy 
robienia rdzeń armii rządowej, bro­
niącej M a d r y t u . __________

PokOSt siyb k osth m ty
farby, lakiery, pendzle oraz

Karbolineum sado­
w n i c z e  D .  K . M .
poleca po cenach najniż­

szych

Skład Apteczny S. MONETA
Dąbrowa Górnicza

ul. Sobieskiego 29, teł. 6 84 03.

W sprzeczce o rower
ZASZTYLETOWAŁ KLIENTA.

Straszny wypadek wydarzył sią w 
Miaruimpoln, po w. bydgoskiego  Z bla- 
asj przyczyny zasztyletował handlarz JJ 

zef Figura 23 le tn iego  ro b o tn ik a  Jaiif 
Rcnibiseha z M ariam po la , k tó ry  z a ia ii  w. 
przeciągu pól godziny Szczegóły są na­
stępujące:

Do składu spożywczego Józefa Figuiy 
lał sie Rembisch, celem kupna roweru, 

Na tym tle doszło nnęrizy mmi da surze 
ezki. która przerodziła się w bójkę. \Vj 
frąbcie tej bójki Figara chwycił lezą*? 
ia ladzie wielki nóż rzeźnicki i zadał nim 
Ucmbisehowi głęboką ranę w iewe ramią 
poniżej łokcia Cios był śmiertelny. Za­
bójca przebił bowiem mlouemu człowie­
kowi tętnice, tak że wskutek wielkie?,* 
upływu krwi Rembisch w niespełna pól 
gonziny w składzie wyzionął ducha.

Zaraziła sią straszna choroba
podczas toczenia zęba

Niezwykły proces przeciw P a ń ­
stwowemu Instytutow i D entystyczne­
mu o kilkadziesiąt tysięcy zł. odszko­
dowania z powodu zakażenia pacjent 
ki ciężką chorobą, znalazł się wczoraj 
na wokandzie sądu apelacyjnego.

Poszkodowana lecząc się w P. I. D. 
doznała zakażenia kiłą. Jak ustalono 
miejscem v. eiowym zarazków było 
dziąsło przy leczonym w Instytucie 
zębie.

Nieszczęśliwa w ystąpiła przeciw 
Skarbowi Państw a jako odpowiadają 
oemu za Insty tu t, o, grube odszkodo • 
wanie z tytułu utraconych szans za- 
mążpó jścia, stra ty  moralne, cierpienia 
psychiczne i koszty kuracji.

Zbadani w toku przewodu sądowe­
go eksperci orzekli, że istotnie ist­
nieje prawodopodobieństwo >ż zara­
zek był wprowadzony przez źle zde­
zynfekowane narzędzia w czasie z a ­
biegów dentystycznych.

Sąd okręg,)wy pozeAV oddalił, opie 
rając się na znanym orzeczeniu Sądu 
Najwyższego, które mówi o tym. że 
szpital lub zakład lecznicy ni? odpo-

Kto wygrał na loterii ?
W oneguajszym trzecim i czwartym 

ciągnieniu Pań tw. Loterii Klasowej pa­
dły główne wygrane.

S a!a dzienna wygrana 2ó.WjQ zł pa 
dla n nr. 130015.

50.000 zł. 68241.
5000 zł. 106374.
2.000 zł. 177G37
1.000 V.  54473 70274 130652 166734 167712 

168043.
500 zł. 23332 60912 73110 122873 153795

168341 16933S 194164.
111275 117679 147919.

400 zł. 396 17570 18665 51513 6J-'.>3 10:iiś0
250 zł. 2010 2201 34789 38782 42734 46643

■2686 93228 98005 102244 121175 157117 176501 
134142

200 zł 461? 5361 5527 1865S 25801 38951
47812 60772 63070 66811 887G2 112563 129395
143636 163316 166937 169920 180831 1S8326
188782. 145824 162740 169710 177509 181966.

Zł. 10.000 na nr. 8.947

„  1 0 . 0 0 0  -  -  58.271

5.000 • - 52,46
5 1 wiele innych w ygranych padło już w bieżącej klasie w szcaeśliwej kolektur*®

K A F T A L A  KATOWICE, Dyrekcyjna 2.
I l i s i w w n s M H H H n H n a a H H n E n n a T O M H a M n i B H B B B

Aviada za winę lekarza, gdyż nie po­
siada ingerencji w jego sposoby lo 
czenia,

Sąd Apelacyjny pozew oddalił i 
powódka odwołała się do Sądu N a j­
wyższego ze skargą kasacyjną.

Sąd Najwyższy uchylił wyrok od­
dalający pozew i przekazał sprawę 
do ponownego rozpatrzenia orzeka­
jąc, że nie została należycie rozw a­
żona kAvestia,
ezy w danym wypadku wyłączną od­
powiedzialność ponosi lekarz a nie 

urządzenia Instytutu.
Warszawski Sąd Apelacyjny ro z­

ważał zatem spraAyę ponownie. Wczo 
ra j ogłoszono wyrok mocą którego 
znów pezeAY został oddalony. Nie ma 
jeszcze mtvAvow. które pozAYolą na 
zorientowanie się na jakich przesłan­
kach Sąd Apelacyjny opaid swój w y­
rok.

Powódka jest obarczona bardzo 
poważnymi kosztami sporu.

NieAYątpliwie jednak spraAva jesz 
cze raz pójdzie do Sądu Najwyższego.

W czoraj, av pierwszym i drugim 
ciągnieniu padły główne wygrane:

5.000 zł. — 0682.
10.000 zł. — 546.
5.000 zl. — 05250 52146 85048 85966
2.000 zł. — 83723.
1.000 zl. — 29044 46059 49586 69927 

90276 150738 173405.
500 zł. — 7510 43147 118170 138575 

150970 151259 177972 192485.
400 zl. — 7666 21662 28702 201S8

46124 77951 103843 111595 141499
153292 179975.

250 zł. — 930 20100 41307 46745
48161 63418 67959 71423 72994 8959.)
145630 165229 192365 193828.

200 z. — 2146 4754 21294 2215J
24921 42127 434S6 4-9410 58258 77776 
79831 90498 924S-S 96898 1J.2215 121529 
125796 127279 1360S7 137786 14137:

i w w i T i — i pinimrannrni w  i !"■

Pamiętniki Pawła Grzeszolskiego
zaginęły w tajemniczy sposób
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WIELKOŚĆ NIEŚMIERTELNA
„Któż w pljtkie serce, ludzi wolnych 

tchnie, żeby w sobie jedno uczcili 
prawo, niem się związali, zbudzili 
wolę, wzniosłość i zachwyt wielki?*' 

,,D13MA O HETMANIE1 
S t e f a n  Ż e r o m s k i .

Przez wiele lat w dniu 19-tyn, 
marea okładaliśmy hołd wielkiemu 
trudowi, olbrzymiej pracy, potaż, 
uym osiągnięciom Józefa Piłsiul 
fckiego. Staraliśmy się dnia tego 
skupić w sobie i zbliżyć się godzi­
nami w myśleń w tę, nie dającą się 
wypowiedzieć treść życia Najwięk­
szego Człowieka w Polsce na prze­
strzeni dziejów. Odczuwaliśmy bo­
wiem, ze jest symbolem Polski z 
jej wielką przeszłością i nieprzej­
rzaną dla nas przyszłością Że jest 
symbolem Polski wieczystej. R o­
zumieliśmy doskonale, że ześrodko- 
wywał w sobie wszystką wiarę n a ­
rodu i najszlachetniejszą tęsknotę 
Odbiegał ogromnie od przeciętności 
i codzienności współczesnych, pozo 
stając niewzruszenie wierny ducho 
wi dziejów narodu, spoglądając 
nieustannie ku słupom, wytyczają­
cym kierunek wielkości narodu.

Dziś, gdy Go już w ziemskim 
pojęciu nie ma między nami —  
trzeba skupienia większego i zrozu­
mienia głębszego Jego drogi, Jego 
ducha, bowiem zrozumienie i od­
czucie wielkich ludzi otwiera moż 
ność zrozumienia psychologii na­
rodowej.

Zapewne wielu trzeba będzie 
lat, zanim dojdziemy do pełnego 
zrozumienia tego ogromnego dz:e- 
ła, którym jesi życie Józefa Pił­
sudskiego. zanim danym nam be 
dzie całą ogromną treść Jego id 
czuć i pojąć jako katechiczne na 
kazy myślenia, działania- budowa­
nia —  w nieomylny snosób służe­
nia idei wielkości Narodu.

Piłsudski jest twórca odrodzo 
nej państwowości — wydaje się to 
faktem tak oczywistym, że brzmi 
niemal jak komunał. Ale czy to
t v l e  r-azv u v p o w i e d z i a n p  z d a n i e
zostało przez nasz ogół pojęte do 
głębił Ozv pojęto, że dzieło to jest 
bodaj większe od dzieła pierwszych 
twórców państwowości polskiej^

C P U  711

wykuwali początkowe kształty, Pil 
sudski zaś —  jak to powiedział —  
Antoui Anusz —  miał do czynienia 
nie z surowcem, lecz ze szmelcem. 
Ze szmelcu tego, giętego i ciętego 
przeróżną polityką zaborców i roz­
licznymi wadami narodowymi w y­
kuwać miał skonsolidowaną wolę

narodu, wolę samodzielnego, nieza 
leżnego życia, - dwagę niezależności
i pewność samodzielności, oraz ko 
nieczność wytworzenia warunków 
odpowiednich dla ugruntowania 
tej niezależności. Stąd wielki Jego 
wysiłek o ugruntowanie w Nar- 
dzie z ro z u m ie n ia  d la  sprawv oW.

I
JEDNA Z OSTATNICH FOTOGRAFUJ MARSZ. J. PIŁSUDSKIEGO.

SERCE MATCE
Serce jes t  bohaterstw em  w chwaty z ło tym  blasku, 
Szaleństwem , co niepokój tchnie w tok myśli gładkich, 
J e s t  przyjaźń ą dla wielu, szyderstw em  i ła sk ą ,
By p o  latach powrócić strudzone do Matki.

17-ty rok w służoić strzeleckiej
Z w alnego  zebrania Z. S . w  Zawierciu

Odbyło sic w Zawierciu walne doroir* 
ne zebranie członków Związku Strzelec 
liego, oddziału w Zawierciu, powstałego 
w roku 1920.

Na zebranie lo prócz licznej grupj 
ezlonkow ćwiczących i współdziałających 
przy! yli: pos. inż. Z. Sowiński, wkepre- 
•ydent W. Góralczyk, zaslępca komeadan 
<a garnizonu kpt. Wojna, komeudaiU P > 
wiatowy Z. S. L Świderski, prezes Zwiąż 
ku Legionistów dr. L Micbnowsfei i pre- 
es zarządu powiatowego Federacji P. Z. 

O. O. p. W iktor Mauzageu i kom. oddzU^  C H I  v n T i r p c V n

DAR SPOŁECZEŃSTWA BKZEŻAŃSKIEGO DI A MARSZAŁKA 
EDWARDA SMIEGŁEGO - RYDZA 

W wigilię imienin Marszałka Polski Edwarda Śmigłego Rydza, odbi­
ła się w Warszawie, ua dziedzińcu przed kwaterą Pana Marszałka przy uli 
ey Klonowej, uroczystość przekazania przez przedstawicieli społeczeństwa 
ziemi brzeżańsUiej Panu Marszałków? konia arabskiego z rzędem, oraz wrę­
czenia dyplomu Obywatelstwa Honorowego 10-u gmin powiatu brzeżańskię 
go. Koń arabski z rzędem jest upominkiem imieninowym ludności ziemi 
brzeżańskiej dia Pana Marszałka, który, jak wiadomo, urodził się i wycho­
wywał w Brzeżanacb,

łow żeńskich ZS p. F. fetcielcowa.
Obrady -agail i po zn a ł przybyłych 

gości prezes ustępującego zarządu p fó 
zep Czarnota, ua przewodni cząego po w 1 
fany został pre-es zarządu powiatOAego 
Związku Strzeleckiego p. Stanisław Ma- 
lanowicz.

Po przyjęciu protokulu z ostatniego 
<ralnego zgromadzenia .odbyiego w chi. 
15 marca 1936 ioku przystąpiono do -pra 
w o zdań. które dały zadawalający obraz 
u ’ac związku

Ośrodkiem życia oddziału jest świcili 
ca własna przy ul. Pomorskiej, klórej 
-ciany obwieszone są rożnymi dyploma 
mi, świadczącymi o tężyźnie fizyczne 
czionkow ewiczących.

Na walnym zebraniu komisja rewiry.) 
an stwierdziła, że zarząd ostatni praco 
wał b. wydatnie, to też na jej wniosek 
uchwalone zostało ustępującemu zariądo 
wi absolutorium.

W uznaniu zasług walne zgromadzenie 
nadało p. Czarnocie godność członka za 
służonego ,a jednocześnie jednogłośnie 
wybrało go po raz piąty prezesem od­
działu.

Poza tym do zarządu zostali wybrani 
pp.: dr. W. Lipowski, M. Pleban, J. C i­
szewski, A Gryszewski, J. Piszczyk, li. 
Kubikowa, ponadto w skład zarządu w 
chodzą z urzędu kierowniczka prac. ko 
niet p Sabnia T repki w na, komendantka 
iłybaiiówna komendant Gucwa.

Delegatami na zjazd powiatowy o»ta 
u wybrani p p . S. Trepkówna, M. S ',  a 
knwska, S. Kuc, L. Solarski, mgr. J  Ży 
'•howski, '/\. Majewski, T Kezler. H. Skal 
ski, J . Piszczyk, A. Półtorak, Ti. Szolc i 
li. F lorjański. Następnie na rok 1937 o- 
■) raco wane zostały wytyczne i program 
pracy.

Obrady zakończone zostały przcrcó 
wieniem prezesa powiatowego zarządu 
ZS. mgr. S. Malanowicza, który wor/wa! 
wszystkich strzelców i stizeh-z.vnie do 
twórczej i ofiarnej pracy dla dobra Pań 
stwa, organizacji i społeczeństwa.

JAN KANIA

ny narodowej i wiary we własrn 
siły. Stąd Jego wybitna dbałość o 
wykreślenie szlaków naszej polity­
ki zagranicznej. By z tego nakazu 
niezależności i samodzielności uczy 
nili i „w sobię uczcili jego Pra 
wo“ prawo obowiązujące na co- 
dzień, w każdej myśli — każdej 
decyzji, każdym czynie!

Wiemy, jak wielki osiągnął w 
tym zakresie triumf, przerabiając 
duszę Polaka do grunjp. Idea siły 
obronnej ma dzisiaj powszechno 
prawo obywatelstwa w Polsce, a w 
hierarchii zadań — jej budowania 
i powiększanie stoi na pierwszym 
miejscu.

Idea ta nakłada obowiązki two­
rzenia także moralnej siły, więzi 
narodu w jego zbiorowym działa­
niu. I tu we wszystkich działaniach 
Józefa Piłsudskiego widzimy nie 
ustępliwe dążenie do tego- by za 
podstawę zbiorowego współżycia i 
działania dla potęgi narodu przy­
jęto prawo. Prowadził nas ku temu 
poprzez szereg prób i doświadczeń.
pogłębiając coraz wydatniej poezit 
cie odpowiedzialności, potępienie 
niefrasobliwości polskiej i czyniąc 
coraz szerszym pole pracy państwo 
wej. Aż z obowiązku tej pracy 
państwowej uczynił zaszczyt, ho­
nor, aż wprowadził go jako prawo 
obowiązujące zarówno zbiorowości, 
iak i jednostki. no więcej nadal 
mu motoryczna siłę, która osłab­
nąć nie może, bowiem się nieustaiE 
nie potęguje i narasta, z każdyrd 
pokoleniem wchodząc coraz głębiej 
w istotę bytu naszego narodu 
Swoją pracą wszedł w narodową 
strukturę duszy polskiej, którą 
rozszerzył i powiększył —  przed 
którą odsłonił ogromne perspekty­
wy, zdolne zaprzątnąć pracę poko 
leń. Pracę tę wyznaczył i jej drogi 
wykreślił.

W tym wielkości 
śmiertelność.

J e r Ufo

ZGUN
AUSTENA CHAMBERLAINA
Zmarł w Londynie jeden z najwy< 

bitni- /.ych polityków angielskich o 
sta' czasów Sir Austen Chamber-
la ‘ -tlmrlain rozpoczął karierę

i roku i od tego czasu 
ża„. a!v zereg najwyższych sta
nowisk w Imperium Brytyjskim, spra 
wując wielokrotnie ur/.ąd ministra, 
zaś od roku 1924 do 1929 ministra 
Spraw Zagrani znych Wielkiej Bryta 
nii. Austen Chamberlain jest, obok 
Brianda i Stresscmana jednym z głów 
nych twórców układu Lokarneńskiego 
1925 roku. Zmarły angielski mąż sta­
nu był przywódcą partii konserwaty­
stów. Brat Zmarłego Neville Chamber 
lain jest kanclerzem skarbu w obce 
nym gabinecie brytyjskim. Na zdięcio 
naszym podobizna Austena Chamber-
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Problemy dnia

POLSKIE RUINYIV
I I

.W Jatacli ostatnich uzyskała oby­
watelstwo nowa nazwa: ,,polskie ru­
iny". Określa ona rozpoczęte budowle 
przeznaczone na cele przemysłowe 
ozy mieszkalne, które wyciągnięto 

t pod dach stoją latami niewykończone.
\ Niemal w każdym mieście istnieją

takie „polskie ruiny*4, 
świadczące o lekkomyślności tych, 
którzy nie ysponując odpowiednim' 
środkami finansowymi porwali się na 
wznoszenie budowli. Są takie „ru iny4 
i w Zagłębiu.

Utarło się wśród społeczeństwa 
przekonanie, że w dotychczasowych 
„tanich44 czasach, kiedy artykuły bu­
dowlane są względnie nie drogie pa­
miętajmy że idzie już zwyżka) wy ­
starczy dysponować kilku tysiącami 
złotych, aby7 móc rozpocząć budowę — 
Byle tylko wystarczyło na rozpoczę­
cie robót, a dalej

„jakoś to już będzie44, 
przy czym liczy się na uzyskanie kre­
dytów budowlanych z Banku Gospo­
darstwa Krajowego, czy innych z: o 
deł. Jeżeli rachuby te zawiodą — tu  
dujący wstrzymuje budowę, traci m  
inwestowanym kapitale w surowe 
mury, zarywa przedsiębiorców i cze­
ka, aż jakim cudem otrzyma skąd po­
życzkę, choćby nawet na wysoki pro­
cent. Jeżeli nawet uzyska kredyt i 
dokończy budowę, to w w :ększości. 
wypadków
jest zmuszony sprzedać wybudowany7 

gmach,
bowiem nie wystąrezy mu pieniędzy 
na pokrycie wy sokich procentów cd 
pożyczonego kapitału.

Jest to na porządku dziennym, że 
ktoś, km posiada zaledwie 2—3 ty ­
siące złotych porywa się na budowę 
domu, którego kosztorys wynosi 
18—20 tysięcy złotych. Nic dziwnego, 
że w tych warunkach nie ma mowy 
o możliwości wykończenia budynku. 
Stoją więc surowe mury, często wy­
ciągnięte już pod dach, tworząc,

HUftT DETAL
Wody kwiatowe i perfumy
pierwszorzędnych fabryk w wiel 
kim wyborze poleca po cenach 

najniższych
SKŁAD APTECZNY

MONETA
Dąbrowa Gór., ul. Sobieskiego 29 

tel. 68.403.

Nic budow ać na  ślepo
dziś ju« przysłowiowe „polskie ruiny44
Mury niszczeją, cegła kruszeje, po 
dłuższym czasie rysują się i rozpa­
dają, ich właściciele wpadają w dłu­
gi, rujnując się materialnie, by osta­
tecznie sprzedać niewykończony bu­
dynek za tanie pieniądze, w części 
tylko pokrywając koszty własne swej 
lekkomy ślnej przedsiębiorczości.

Oczywiście, że w tych warunkach 
zatrudnieni przy budowie rzemieślni­
cy nie są należycie wypłacani. Często 
zaś przedsiębiorca włoży w robociznę 
ozy materiał przez siebie dostarczony,

poważniejszą gotówkę, by jej od wła­
ściciela budowy nie odebrać. T tu leży 
jedna z przyczyn
upadłości licznych, mniejszych war­

sztatów rzemieślniczych.
Jeżeli poruszamy sprawę „pol­

skich ruin44, czynimy to w tym celu, 
by przestrzec tych, którzy pragną bu­
dować, nie dysponując odpowiednią 
gotówką. BudoAva bez gotówki, pra­
wie wyłącznie na kredyt zawsze do­
prowadzi do dużych trudności n a- 
trialnyeh, często Avręcz uniemożliwia 
jących dokończenie budowy.

T f l D C D l f S  Pas^i damskie oraz wszelkie drobiazgi skórzane naj- 
■ korzystniej w wielkim wyborze u PIECHOCKIEGO,
Sosnowiec, ul. Warszawska 6, tel. 6 3.052, Dąbrowa Góro., Sobieskiego 
23, tel. 68-234. Obstalunki — reperacje .------------------ -----------------------

Czy będzie podwyżka opłat
za w odę  w Czeladzi

Sprawa opłat za wodę w Czeladzi 
od dłuższego czasu stanowi poważną 
bolączkę w gospodarce miejskiej, któ­
rej dotąd nie dało się definitywnie 
rozwiązać.

Na ostatnim posiedzeniu rady 
miejskiej, przy omawianiu budżetu 
wodociągów miejskich, radny Kuce 
ayu® domagał się obniżki opłat za 
wodę wszystkim mieszkańcom w ta ­
kim samym stosunku, w jakhn low. 
Saturn obniżyło je zarządowi m iej­
skiemu, to jest o 40 proc. Wyjaśnień

w tej sprawie udzielił burmistrz Brud 
nicki, stwierdzając, że tow. Saturn 
powiadomiło ostatnio magistrat o za­
stosowaniu podwyżki w opłatach do 
15 gr. na metrze sześciennym. Czym 
tow. Saturn umotywowało swą de­
cyzję nic dotąd nie jest Aviadomo. 
Wobec takiego stanu rzeczy należy 
się spodziewać ogólnej podoryżki o- 
płat za wodę aa7 Czeladzi.

W sp ra w ie  u zy sk an ia  obniżki opłat 
za Avodę ma interwenioAvac w zarzą­
dzie tow. Saturn burmistrz Bvudnicki

DRZAZGI. .--w

Podpalaczowi-włóczędze ze Strzemieszyc
S ą d  Apelacyjny obniżył ka rę

W dniu 16 grud m a ub r. odbyła sn? 
przed Sądem O kręgowym  w K atow icach  
rozprawa przeciw  Zdzisław ow i B y czk ó w , 
włóczędze ze Strzem ieszyc, Oprawcy 
śm ierci trzynastu  bezdom nych W  duiu  
wczorajszym  spraw a powyższa stanow iła  
przedm iot rozpraw-y przed Sądem  A pela­
cyjnym  w  K atowicach.

Przypom nijm y po krotce tlo sprawy.- - 
W  nocy z 12 na 12 w rześnia 1036 roku 

stodoła av Bogucicach .należąca do kopal 
ni „Ferdynand1' pełna b y ła  bezdomnych, 
którzy tam  szukali schronienia przed 
ohiodem nocy.

A ngle w ybuchł ogień i wkrótce cała  
stodoła stanęła  w płom ieniach.

Ze śr o lk a  n ik t niem al n ie m ógł się  
wydobyć, gdyż drzwi w yjściow e b yły  tam

knięte z zewnątrz na m ocny skobel. J e ­
dynie 17-Ietni Franciszek J a g u ś o r a z  23 io 
Im B olesław  Sm arow ski zd cła ii unikuąó  
śm ierci.

B eszta w  liczbie trzynastu  spłonęła  
żywcem.

Pode.u zonie padło ociraz.n na Byczka  
którego w krytycznym  dniu nie chciano  
w puście do stodoły zwłaszcza, ze —• ink 
tw ierdzili Jagu ś i Siuaroweki m iał on 
si<? odgrażać m ieszkańcom  stodoły. B y  
czek jednak do w in y  się nie przygnał i 
tak w ślCjdztwie jak i na rozpraw ie upar 
e ‘e tw ierdził, że ogn ia  nie podłożył.

W, pierwszej instancji sąd okręgowy  
okazał B yczka na 7 la t w ięzienia. Sąd  
A pelacyjn y , po przeprowadzonej rozpra­
wie obniżył m u karę do la t czterech.

Wymówienie umowy zbiorowej
w górnictwie Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego

W  dniu Avczorajszym odbyła się w 
Sosnowcu okręgowa konferencja CZG 
pod przewodnictwem sekretarza Biel 
nika.

Na konferencji tej postanowiono 
wymówić umowę zarobkową w gór u i 
ctwie Zagłębia Dąbroskiego i Kra­
kowskiego.

O uchwale tej zawiadomiona zosta 
la Rada Zjazdu przemysłowców górni 
czych Zagłębia Dąbrowskiego. Termin 
wymówienia umoAvy upływa w dniu 
1 kwietnia br. Robotnicy domagać się 
będą podA\7yżki zarobków.

Termin rozpoczęcia pprtraktacyj 
w sprawie zawarcia nowej umowy za 
robkoAvej ustalony zostanie niewątpli 
Avie av niedługim czasie.

W zAviązku z odbytym kongresem 
radcÓAy górniczych z Katowic wy~ 
jaśtoić należy, że
w dwu ostatnich obradach kongresu 
delegaci poszczególnych kopalń zagłę- 

biowskich nie brali udziału.
Poprzednio bowiem przedstawicie­

le Zagłębia Dąbrowskiego na kongre­
sie^ odbytym av styczniu br., zgłosili 
Avniosek o wymówienie umowy o pła­
cach w górnictwie. Wniosek ten został 
przez kongres śląski odrzucony. Wo

bec tego delegaci Zagłębia nie brali u 
działu av następnych dwu posiedze­
niach kongresu, tym bardziej, że na 
porządku dziennym obrad znajdoAva- 
ła się jedynie spnuva płac wozaków i 
dzionkarzy z kopalń śląskich.

Podwyżka płac
W FABRYCE FARB CHEMI­

CZNYCH.
Ostatnio odbyła się bezpośrednio 

konferencja pomiędzy dyrekcją fabry 
ki farb chemicznych „Reden44 w Będzi 
nie a sekretarzom ZZZ. Litwornią.
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Na konferencji podpisano protokuł, 
na zasadzie którego robotnicy uzyska 
li podwyżkę płac w Avysokosci od 12
do 15 proc.

Sirajk robotników
KOPALNI „MARTA44 POD ZA­

WIERCIEM.
Na kopalni „Marta44 pod ZaAvier 

ciem wybuchł strajk robotników. Po­
wodem strajku jest zamierzona obniż 
ka zarobków: Dyrekcja stoi na stano­
wisku, że obecne zarobki robotników 
s,ą za wysokie i podrażają znacznie 
koszta wydobycia. Natomiast robot­
nicy domagają się pozostaAvienia do- 
tychczasoAvych stawek zarobkow ych.

Na kopalni „Solvay“
ROBOTNICY OTRZYMAJĄ DO­

DATKI AKORDOWE,
Na kopalni „Solvay“ av Grodźcu 

trwał zatarg o d o d a tk i akordoAve. Ro 
botnicy pracowali na akord a nie o- 
trzymali ustawowych 30 proc. dodat­
ku do podstawowego zarobku. Ostat­
nio sprawa ta została pomyślnie załat 
wioną i robotnicy otrzymywać będą 
dodatki akordowe.

SZOPKA
Na ubiegłą środą zapowiedziano w 

teatrze sosnowieckim wystawienie 
,\Szopki sosnowieckiej4< pióra jednego 
z początkujących miejscowych, wier­
szopisów.

Wieczorem w kasie znalazło sią za­
ledwie kilka złotych, wobec czego 
Szopka nie doszła do skutku . Przed­
stawienie odwołano.

Każdy dzień p) zynosi nam jakąś 
nową szopką. Ludzie widocznie mają 
dość szopek w życiu. Nie chcą wiąs 
ich widzieć jeszcze i w teatrze.

Audycja strzelecka
Dawno już audycja ze siudui so- 

snoivicckiego nie wywołała iakiego za 
interesowania, jak ostatnia audycja 
strzelecka. Podczas trwania tej audy­
cji. podczas której wystąpiły chóry 
strzeleckie, soliści orap komendant p. 
Z. Nowara wygłosił pogadanką, wo 
wszystkich świetlicach w całym powie 
cie odbyły sią zbiórki strzelców przy 
głośnikach.

Wciąganie orgamzncyj do współ* 
pracy w studiu okazało sią celowe. 

 ono-----

Przy głośniku
DZIEŃ M ARSZAŁK A PIŁSU DSK IE G O .

Polsk ie R adio przygotow uje na dziś 
specjalny program , który rozpocznie w, 
południe o godz. 11.30 audycja dla szkół 
W  czasie tej au d ycji w ystąpią przed ml 
knofonem dzieci ze szkoły R odziny W oj 
skowej, które za życia M arszalka od w ie­
dzały go w duiu Im ienin  w Belwederze* 
z którym i M arszałek rozm aw iał i które 
dobrze pam iętają jego  słowa, sp ojrzenia! 
uśm iech.

O godz. 18 00 cała P olska słuchać <>« 
dzie przem ówienia P an a  P rezydenta  
czypospolitej o Masza*ku P iłsudskim . 
Pan  P rezydent w yg łosi . w e przemów ie- 
.jie z Zamku w otoczeniu całego Rządu.

O rganizacje, Związki i  Stow arzyszeni*  
M ganizują na dzień 19 marca n a  goJz  
id 00 specjalne aeb'ruiia celem zbiór.)w* 
40  w ysłuchania przem ówienia P ana Pre  
zydenta. W  w iciu  m iastach, zaiustalow a. 
ne zostaną na placach publicznych głośn i 
ki celem  um ożliw ienia najszerszym  war 
stworn «połeezeństiva w yslcehanai prze­
m ów ienia P ana Prezydenta Rzoczypospo 
litej.

O godz. 19.00 odbędzie się audycja  po­
św ięcona M arszałkowi P iłsudskiem u, na 
którą złożą : ię: odczytanie fragm entu  * 
P ism  M arszałka, oraz tran sm isja  z Bot 
wederu opracowana przez płk. A dam ś 
Borkiew icza, mjrf dy*pl. K arola Kr<ew- 
sk iego i  m jr. dr. W aciaw a L ip iń sk iego .-/ 
T ransm isja ta  uzm ysłow i słuchaczom  r ś  
dia czym jest dziś d la  P o lsk i Belw eder 1 
m uzeum  pam iątek po najw iększym  z Pcw 
laków

O godz 22.35 w program ie Polsk iego, 
R adia znajduje sę fragm ent z książki Ml 
chała Sokolniokiego pt. ..D ługie, nojcne 
rodaków rozm owy* Fragm ent ten w pro 
wadzi słu sh aesy  radia w  atm osferę Kr.1 
kcwa pnzed rokiem 1914, kiedy to Mar za 
łek Jozef P iłsudski przygotow yw ał na- 
ród do w alk i zbrojnej o N iepodległość.

Program  m uzyczny obejm uje dziś w* 
łącznie u tw ory kom pozytorów poićk:eh. 
w śród których pierwsre m iejsce zajmujd, 
M oniuszko, najw iększy p ieśn iarz polskiej 
literatu ry  m uzycznej Poza po^zczego - 
n ym i utworam i znajdą słuchacze uw.«  
audycje poświęcone w yłączne jego  dzie 
join. P ierw sza  z r ich o godz. 17.00 rrzy- 
n iesie „P ieśn i z W ito1.randy". Są to pic*, 
n i i  try log ia  kantat, skom ponowana <W 
poem atu K raszew skiego, opartego na |K» 
daniach starolitow skich. O godz 213> u , 
s ly  zą radiosłuchacze najp iękniejsze  
fragm enty z oper m oniuszkowskich w w? 
konaniu ork iestry  i  chóru P o lsk iego  Ka 
dia pod dyr. O Straszyńskiego, oraz spm  
wahów: S ław y O rłow skiej — C zerw in,
skiej i  Janusza Popław skiego.

PRZEZ USUWANIE KRZYWD 
SPOŁECZNYCH — DO JEDNO

ćor t  cn r r  v*nnnnwrrr
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Dajemy glos
Niesmaczne mięso wolowe

Skarga gospodyni pod adresem rzeźników
Jako gospodynię, bardzo mnie za­

interesowała ostatnio na szpaltach 
„Expresu Zagłębia" prowadzona polo 
mika na temat cen w sklepach spo­
żywczych.

F ozatóI, Szanowny Panie Redakto 
rze, że i ja  kilka słów do tej polemiki 
dorzucę.

Od czasu wprowadzenia w życie u 
stawy o uboju rytualnym kupuję mię 
so wołowe tylko u rzeźników chrze- 
ścian. Niestety,, muszę to publiczni*; 
oświadczyć, że z mięsa tego nie jestem 
zadowolona. Rzeźnik, u którego kupą 
ję mięso, nabywa sztuki bydła najmi 
żerniejsze, bo" mu się lepszych sztuk 
nabywać nie opłaca.

Dowiadywałam się, dlaczego?
Odpowiedział mi tak, że polscy kii 

.jenei kupują mięso tylko z tylnych 
części wołu, przednie zaś musi rzeźnik 
chrześcjanin albo sprzedać za bezcen, 
albo się zmarnińą. U żydów zaś jest 
inaczej. Klijenci żydowscy kupują 
mięso z przednich części, dzięki czemu 
rzeźnik - żyd nabywać może lepsze 
szutki, bo żydzi kupią przodek, a 
chrześcjanie części tylne i mięso z ca

Aparaty radiowe
firmy „ELEKTRIT« i „ECHO" 
za gotówkę i na raty. Gramofony 
i płyty z najnowszych nagrań

poleca firm a

i  SCHABOWSKI
DĄBROWA - GÓRNICZA, 

SOBIESKIEGO Nr. 10.

Dzień imienin
MARSZAŁKA ŚMIGŁEGO 

W ZAGŁĘBIU.
tW dniu Imienin Wodza Naczelne 

go Marszałka Śmigłego - Rydza w ca 
lym Zagłębiu domy prywatne i gma­
chy urzędów państwowych i sam orzą 
dowych przybrane były flagami 
dowymi.

W wielu witrynach sklepowych 
przystrojonych barwami narodowymi 
ustawione były portrety marsz. Śmi 
glego - Rydza.

Organizacje wysłały życzenia na 
ęce Dostojnego Solenizanta.

ZeDranic robotn ików
STALOWNI WOŹNIAKÓW 

W SOSNOWCU.
Wczoraj o godz. 3 popoł. odbyło 

się ogólne zebranie robotników fabry 
ki Woźniaków w Sosnowcu, r.a któ 
rym wysunięto ostateczne żądanie 15 
proc. podwyżki płac.

Postanowiono sporządzić odpowie 
dni protokuł, kióry ma być podpisany 
w inspektoracie pracy przez dełega 
tów robotniczych i sekretarza Angin 
ra oraz dyrekcję fabryki. O ile dyrek 
cja fabryki zgodzi się na wysuwane 
warunki robotników, wówczas należy 
się wkrótce spodziewać zlikwidowania 
zatargu.

12-Ietni podpalacz 
z namowy

Mieszkaniec wsi Przybysławice k. 
Ojcowa, Sebastian Wąsik, mając pro 
tensję do właściciela majątku Czajo 
wice koło Ojcowa, Józefa Preussa, 
z powodu którego zasądzony był na 
areszt, namówił swego syna 12-let. Ku 
zimierza, do podpalenia dużej sterty 
słomy na polu dziedzica.

Wkrótce wśród ciemności zajaśnia 
ła ogromna łuna i sterta, wartości oko 
ło 1.500 zł. poszła z dymem.

Dochodzenie ujawniło sprawcę, 
oraz jego mentora. Wąsik został zaa 
resztowany, lecz z powodu choroby 
zwolniony. Wkrótce też zmarł.

Na ławie oskarżonych w sądzie w 
Olkuszu stanął 12-let. Kazimierz, 
k t ó r y  ■( ,*
został skazany na umieszczenie w za­
kładzie poprawczym z zawieszeniem 

na 3 lata.

łej krowy czy wołu jest sprzedane z 
dużym zyskiem.

Rzeźnik - Polak oczywiście nie ma 
ldijentów żydowskich, może więc 
sprzedać tylko części tylne chrześcja 
nom. Stąd właśnie ciężko mu jest na 
bywać lepsze sztuki bydła i dostar­

czyć klijentom takiego mięsa, jakiego 
by sobie ci życzyli.

Sprawa wydaje mi się ważna i war 
ta jest, by ją  organizacjo rzeźnicze wy 
jaśniły, bo może mnie źle poinformo­
wano.

Z. C.

Makabryczna zbrodnia w Dąbrowie
Noworodka spalono w piecu — Zorodniarka 

skazana n3 6 lał więzienia
W Sądzie Okręgowym w Sosnow­

cu rozegrał się epilog makabrycznej 
zbrodni, dokonanej przy ul. Królowej 
Jadwigi w Dąbrowie Górniczej. Mniej 
więcej rok temu do wydziału śledcze 
go zgłosiła się pewna starsza kobieta 
i złożyła zameldowanie o strasznym 
czynie,

którego sprawczyniami miały być 
trzy kobiety.

Wszczęte śledztwo ujawniło nas tę 
pujący przebieg ponurej zbrodni, któ 
ra wywarła na mieszkańcach Dąbro 
wy wstrząsające wrażenie.

Do właścicielki kawiarni przy ul. 
Królowej Jadwigi w Dąbrowie, Cecy 
lii Gajdzikówny przybyła jakaś młoda 
kobieta, prosząc c* chwilę rozmowy 
Kobietą ową była mieszkanka Ząbko­
wic 21-łetnia Stefania Falfusówna 
(Gospodarcza b). Falfusówna zwierzy 
ła się Gajdzikównie, że znajduje sio 
w 8-ym miesiącu ciąży oraz że ze 
wstydu i obawy przed hańbą uciekła 
z domu i aby ukryć swój błąd, 

chciałaby odbyć w tajemnicy poro­
nienie.

Skończywszy swe zwierzenia, Fal­
fusówna poczęła błagać Gajdzikówrię
0 udzielenie jej w tym celu miesz.- 
kania.

Gajdzikówna zgodziła się po pew­
nym wahaniu Tin prośbę Falfusownv
1 Przyjęła ją do siebie. Nazajutrz Fal 
fusówna poroniła.

Tegoż wieczora sąsiadów Gajdzi 
kówny zaintrygował niesamowity 
swąd, wydobywający się z mieszkania 
Gajdzikówny. Zaaferowani sąsiedzi 
poczęli s «ć różne domysły, zwła­

szcza, iż w mieszkaniu Gajdzikówny 
zauważono ślady krwi i skrawione 

szmaty.
^Wyświetleniem tajemniczej zagad 

ki zajęła się policja, — a w wyniku 
śledztwa Gajdzikówna wraz z Falfu- 
sówną oraz akuszerka z Dąbrowy, nie 
jaka Stanisława Kściukowa (Ńaruto 
wicza 8) zostały aresztowane i osa 
dzone w więzieniu.

Falfusówna — jak stwierdzono — 
poroniła dziecko żywe. Gajdzikówna 
w obawie przed grożącą jej odpowie­
dzialnością za udzielenie mieszkania 
dla dokonania niedozwolonego zabie­
gu, napaliła w piecu, owinęła dziecko 
w szmaty i wrzuciła je na zarząee 
węgle.
Zawiniątko objęły płomienie i niemo­

wlę spłonęło żywcem.
O dokonanym zbrodniczym czynie 

niktby się nie dowiedział, gdyby nie 
przypadkowe okoliczności, dzięki któ 
rym straszna w swej ohydzie zbrod • 
nia została ujawniona.

Matka spalonego żywcem noworod 
ka oraz sprawczyni potwornej zbrod 
ni zasiadły wczoraj razem na ławie o 
skarżonych.
Sąd skazał Gajdzikównę na sześć łat 

więzienia,
a Fałfusów nę uniew innił wobec 

niestw ierdzenia, czy poronienie było  
naturalne, czy też wyw ołane sztucznie

Z tych względów'uniewinniona zo 
stała również akuszerka Kściukowa 
domniemana sprawczyni tragicznego 
w następstwach zabiegu akuszeryj 
nego.

Wiadomości bieżące
P ią te k

M arzec

Dziś: f  Józefa Obi. 
Jutro: f  Eufemii 
Wschód słońca: 5.42 
Zachód sfońca' 17.46

t e a t r  m i e j s k i  
W SOSNOWCU

Dziś o godz. 20.30 znakomita sztuka 
■W. Fodora pt „Tajemnica lekarska", któ 
ra dzięki aktualnym problemom, poru­
szonym przez) autora w niezwykle intere­
sujący sposób, cieszy się zasłużonym po­
wodzeniem. W rolach głównych wystę­
pują pp.: Anusiakówna, Jasnorzewska, 
Marwiez, Cornobis, Erwan, Fulde, Krot­
ko, Nawrocki i inni. Bilety do nabycia  
w firmie Wi Czechowski.

KINA W SOSNOWCU:
ZAGŁĘBIE: Ramona.
EDEN — Królowa tańca 
PAŁACE: — Żona dwuch męzow. 
RIALTO — Nie całuj w  kinio 

i mściwy jeździec 
MOMUS: Generał Sutter.

 «no-
— ZE ZWIĄZKU PAS DOMU W SO­

SNOWCU. Dziś o godz. 16.30 odbędzie 
się zebranie miesięczne w świetlicy (Kar 
packa 2 w szkloe zawodowej żeńskiej) — 
Na zebraniu podnae. będą przepisy na 
ciasto świąteczne i mazurki.

-  RODZINA LEGIONOWA W SO- 
SNOWCU wzywa wszystkie swoje człon­

kinie do wzięcia udziału w oddaniu hoł­
du ŚP- Pierwszemu Marszałkowi Polski 
J. Piłsudskiemu w dniu dzisiejszym o go. 
dżinie 17.30 w świetlicy legionowej.

DO B. ŻOŁNIERZY WOJSK NA 
WSCHODZIE. W  związku z ukonstytuo 
■vaniem się reprezentacji b. żołnierzy 
-’ojsk polskich na wschodzie z siedzibą >v 

Częstochowie w lokalu ZOK. przy ul. Ale 
»a Kościuszki 7, zawiadamia się wszysó 
rich dotąd nie zrzeszonych, ;e celem z 
ewidencjonowania takich członków /osia  
ly zaprowadzone w każdy wiórek i pątek 
od godz 17 do 19 dyżurny. Przyjezdni ino 
gą się zgłaszać po informacje przy każdo 
razowym pobycie w Częstochowie do se­
kretarza od godz. 8do 15 w lokalu przy 
ul. śląskiej 22, parter pokój 3.

— ZEBRANIE TOWARZYSTWA 
PRZYJACIÓŁ SZPITALA DLA DZIE.
CL Zarząd towarzystwa przyjaciół szpi­
tala dla dzieci w Zagłębiu Dąbrowskim 
zawiadamia, że waine zebranie członków 
towarzystwa odtędzie się w dniu 2 kwiet 
nia (piątek) o godz. 18-ej w pierwszym 
terminie, a w razie braku quorum o godz. 
19 w drugim terminie tważne bez wzglę­
du na ilość obecnych) w lokalu towarzy­
stwa lekarskiego Zagłębia Dąbrowskiego 
w Sosnowcu, ul. 3-go Maja nr. 15. Po­

rządek dzienny: sprawozdanie z dotych­
czasowej działalności towarzystwa; wy- 
her nowego zarządu; wolne wnioski.

— Z RODZINY REZERWISTÓW KO
LA SOSNOWIEC - POGOŃ. Dnia 20 go 
marca br. o godz 19 w lokalu własnym 
przy ul. Lwowskiej 3, blok 6 m. 57 stara­
niem Rodziny Rezerwistów koła Sosno, 
wieo - Pogojd zostanie wygłoszony od- 
izyt na temat „Piłsudski umarł — Piłsud 
ski żyje*. Członków i sympatyków pro­
simy o liczne przybycie.

APETYT
firzejmh

Z tĄ ksa ą , WZROST! UJMĘ
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Pożar w Czeladzi
OD PORZUCONEJ : \PAŁK I.
Onegdaj w godzin i  wieczot<* 

wych wybuchł pożar w uomu p. Sztu.-* 
kowej przy Placu 11 listopada w Czo- 
ladzi.

Na strychu domu spaliła się po ­
ściel i garderoba p. Cieślińskiej, ogół 
nej wartości 400 zł.
Ogień, który został zlokalizowany 
przez domowników powstał od porzu 
conej na strychu zapałki.

— WYWIAD RODZICIIELSKI o ( •
stępach w nauce i zachowaniu się ucz 
mów i uczenie Miejskiego Liceum lian  
Iłowego, Gimnazjum Kupieckiego i Sfeb* 
ły Handlowej w Chorzowe, odbędzie sią 
dnia 21 Im. (niedziela) od godziny 9 do 
11.Lej

- -  DO BYŁYCH ŻOŁNIERZY. Byli
żołnierze, którzy w latach 1918—1320 sta, 
ży,i w 1 pułku piechoty Legionów: poo 
wiacy, którzy wstąpili ochotniczo, żołin# 
rze odznaczeni orderem Virtuti Mili tarł) 
lub żołnierze odznaczeni Krzyżem Wa­
lecznych, a mają za sobą eonajmniej <5 
miesięcy służby frontowej, zechcą podać 
swoje adresy do Komendy Oddziału 1 P, 
P. Leg w. Dąbrowie, 3 Maja 21. Związek 
Leg Pol.

—■ UROCZYSTA AKADEMIA ku czci
J. Piłsudskiego i Edwarda Śmigłego - 
Rydza odbędzie się w sali związku reze* 
wistów i K. R. (Sosnowiec, 3 Maja 22) w 
dniu 20 bin, tj. w sobotę o godz. 18. Prze 
mówienie wygłosi naczelnik EL Nawroc* 
lei, deklamacje pp. Dobrowolski i Jamo, 
Wstęp wolny

— KONFERENCJA W SPRAWACH 
EKSPORTOWYCH. We wtorek, dnia 23 
bm. przybywa do Sosnowca Międzymini­
sterialna Komisja pod przewodnictwem 
dyrektora Państwowego Instytutu Ek­
sportowego M Turskiego, celem omówię 
nia z zainteresowanymi sferami gospo­
darczymi wo.iewództwra kieleckiego aktu. 
alnych zagadnień i postulatów z d.ziedzi 
ny eksportowej, a w szczególności trud­
ności, na jakie napotyka eksport polski, 
spraw kredytowych. podatkowych, komu­
nikacyjnych itp. W związku z powyż, 
szym, odbędą się w dniu 23 bm. w Izbie 
Przemysłowo - Handlowej w Sosnowcu 
(przy ul. 3 Maja 26) konferencje z przed 
stawieielami firm eksportowych woj. kie 
leckiego.

— AKADEMIA ŻAŁOBNA W DA- 
KROWIE. Zarząd i komenda Związku 
Strzeeekiego w Dąbrowie zawiadamia, że
w niedzielę dnia  21 bm. o godz 11 w sa­
li rady miejskiej w Dąbrowic odbęd/Jtf 
się akademia żałobna ku uczczeniu  P3- 
mięci M arszałka Józefa Piłsudskiego.

Hurtownik z Sosnow oa
SPRZEDAWAŁ FAŁSZYWĄ SODU

Sąd grodzki w Mysłowicach ogłosił 
wyrok w sprawie hurtownika sody z So 
snowca, Ciiaima Dorfbregiera oraz kilka 
drobnych odbiorców, oskarżonych o sprzr 
dawanie fałszywej sody.

Sąd skazał Dorfbergera na 6 miesię­
cy więzienia z zawieszeniem na trzy lata 
i 1000 zł. grzywny, pozostałych zaś osknr 
żonych uniewinnił z tego względu, ze 
dopuścili się przekroczenia nieświadomi# 
wprowadzeni w błąd przez Doribergiera

Ujecie oszustki
Z DĄBROWY W MIECHOWSKIM.
Policja pow. miechowskiego ujęła da­

wno poszukiwaną przez policję powiat*’ xt 
będzińskiego, zawierciańskiego, często­
chowskiego i olkuskiego, niejaką Helenę 
Konieczną z Dąbrowy Górniczej, która 
m. in. we wsi Przybysławice (miecho**- 
kie) werbowała bezrobotnych do roboty 
w Zagłębiu ,a szczególniej do huty Ban­
kowej, pobierając od każdego z zaangaż* 
wauych od 40 — do 70 zł.
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Jajowa demonstracja w teatrze
przedmiotem rozprawy w Sądzie Grodzkim

W Sądzie Grodzkim w Sosnowcu 
odbył się wczoraj daiszy ciąg procesu 
przeciw ko sprawcom  głośnego zajścia 
podczas prem iery  komedii muzyczm.-j 
p ió ra  Tuw im a i Hernara, p. t. „K arle  
r a  A lfa  Om egi'1, w ystaw ionej w tea 
trze m iejskim  w Sosnowcu przez ze 
spół artystów  „C yrulika W arszaw ­
skiego1' w dniu 5 g rudn ia  ub. r.

J a k  wiadomo, 
na chwilę przeo przedstawieniem po 

sypały się z galerii na widownię 
zgniłe jaja.

W ywołało t j  zrozum iały popłoch i 
zam ieszanie między publicznością, któ 
ra  tłum nie poczęła opuszczać widow- 
nię. Spokój przyw rócił zarząd tea tru  
z pomocą policji, k tó ra  zatrzym ała s /e  
reg osób. Poza tym  incydentem  p rzed ­
staw ienie odbyło się spokojnie jedynie 
z m ałym  opóźnieniem.

Jeszcze tego samego dnia było wia 
dome, iż spraw cam i zajścia w tea trze  
była g ru p a  młodzieży narodow ej. 
J a k  się okazało zatrzym anym i byli 
S tan isław  Zygm ański, urzędnik p r y ­
watny, Bolesław Sowa, Bolesław Ga- 
łęziowski, K azim ierz Sawkiewiez i 
Zdzisław Brudziński — robotnicy, mie 
szkańcy Pogoni. K onstan tynow a i 
śródm ieścia Sosnowca.

Pociągnięto ich do odpowiedzialno 
ści i w dniu 5 ub. m. odbyła się prz 
ciwko nim pierw sza rozpraw a w Są 
dzie Grodzkim w Sosnowcu. Podobnie 
jak i w pierwszym  term inie rozpraw y 
do winy przyzuał się tylko oskarżony 

Zygmański.
Zygm ański ''pow iedział ze szczegó 

łam i jak ie  pobudki skłoniły go do rzu 
cania jajam i w pubiiczność, a  postę­
pek swój tłum aczył tym , iż jako  naro 
dowiee był oburzony, że w tea trze  p< 1 
skim w ystaw ia się sztukę, w  które) 
udział brała większość żydów, w któ 
re j przedstaw ił-no w karyka tu ra lny  
SDosób dostoj uików państw a, n a  sce ­
nie zaś wywieszono ośmieszające ica 
po rtre ty .

Zygmański przyznał, iż miał przy 
sobie 9 zgniłych jaj.

Tw ierdził dalej, że udał się do tea ­
tru  sam, z nikim  więc w  zmowie me 
był i dał w yraz swemu oburzeniu z 
w łasnej in icjatyw y. Pozostali oskarżę 
n i zaprzeczyli tem u, jakoby brali u- 
dział w zorganizow anej akcji dem on­
stracy jne j, na przedstaw ienie zaś p rzy

byli rzekomo po to. by zobaczyć, 
jak społeczeństwo reaguje na wysta ­
wienie sztuki, napisanej przez żydów.

Po przesłuchaniu oskarżonych, ze 
znawali świadkowie przew ażnie poli - 
ejanci i w yw iadow cy.N a szczególną u 
wagę zasługuje zeznanie czołowego 
św iadka oskarżenia przód. p. p. Wie- 
wióry, k tóry  tw ierdził, że 
już na kilka dni przed przedstawie­
niem otrzymał poufną wiadomość o 
tajemniczych telefonach do właścicie­

la sklepu materiałów piśmiennych 
Czechowskiego, 

którego ostrzegano przed sprzedażą bi 
letów na „K arierę  A lfa  Omegi11 i gro 
żono wybiciem szyb w ystaw ow ych 
Mieli to być—zdaniem  św iadka, człon 
kowie stronnictw a narodowego.

Zeznania pozostałych świadków nie 
wniosły nic ciekawego.

W  zw iązku z w yjaśnieniam i o sk a r­
żonym  i zeznaniam i świadków obr > 
na zgłosiła wniosek o wezwanie na 
rozpraw ę p. s ta rostę  H eynara, kora. 
p. py Budzyńskiego i dy rek to ra  tea tru  
m iejskiego p. Gołaszewskiego, który

był już wzywany na w czorajszą ro z ­
prawę, jednakże nie staw ił się z p  > 
wodu choroby, — oraz o przeprow adzę 
nie w izji lokalnej na m iejscu zajścia. 

W nioski te sąd oddalił.
W  im ieniu oskarżonych przem aw ia 

li adw. L ipski, K uch ta  i Lisiewiez, 
którzy oświadczyli w imieniu swyc!. 
mocodawców, iż w spraw ie 

nie może być mowy o demonstracji 
zorganizowanej, a jedynie impulsyw­
nej, mającej na celu obudzenie ducha 

narodowego.
Po w ysłuchaniu głosów strony, sąd 

ogłosił wyrok, skazujący Zygm ańskic 
go i Sowę na trzy  m iesiące aresztu, 
Brudzińskiego i Gałęziowskiego na _ 
miesiące. Uniew inniony został Sawki e 
wicz. Surow y w ym iar kary  sędzia uza 
sadnił brakiem  skruchy skazanych.

S praw a znajdzie się niebawem na 
forum  Sądu Okręgowego w Sosnowcu 
jako odwoławczego wobec zapowie 
dzenia przez skazanych apelacji.

Stroskana matka
Szaiiowny Panie Doświadczyński!
Proszę Pana o radę dla sebie, nie ja­

ko żony, ale jako matki. Mam syna 18- 
letniego. Jest uczniem szkoły zawodowej. 
Dotychczas uczył się nieźle. Dopiero w 
ostatnich czasach coś się w nim zmieniło 
W nauce się opuścił, do domu po lekcjach 
wraca po/no. Jest zamyślony, a kiedy py 
lam siq go, co mu się stało, zbywa mnie 
byle czem. Co począć?

W. S. ze Strzemieszyc.
* •  •

Syn Pani przeżywa trudny okres doj­
rzewania. Z listu Pani wynika, że chło­
pak jest bardziej wrażliwy, niż infai i 
niebezpieczne lata silniej odbiły się na 
jego psychice.

Białego też trzeba dużo taktu w po­
stępowaniu z nim Niech go się Pani nie 
dopytuje, co mu dolega, niccli Pani mu 
nie robi wymówek, ale przeciwnie, nale. 
ży chłopcu okazywać jak najwięcej ser­
deczności bez wkraczania do jego myśli, 
bez natrqtnej pieczołowitości. Dobrze by 
było, gdyby się pdało Pani ulokować sy­
na w jakiejś organizacji sportowej, gdzie 
mógłby wyładować swoją młodzieńczą e-

nergię. Skierowałoby to jego myśli na 
właściwo tory.

Proszę też pamiętać, że w tym okre­
sie, gdy dziecko wkracza w wiek dojrza­
ły, kształtuje się dusza ezłuwieka.Delika 
ność matki, jej łagodność i wyrozumia­
łość mogą wpłynąć decydująco na przy. 
szłe losy młodego dziś życia.

•  •  ft

INŻ. S. w KAZIMIERZU. Najuprzej­
miej dzqliuje Panu za zwrócenie uwagi 
na pisma angielskie, w których takie 
właśnie działy jak nasze „Dobre słowo, 
dobra rada" są prowadzone już od wielu 
dziesiątków lat. A i w Polsce część pra­
sy warszawskiej zamieszcza na swych 
szpaltach „Dobre rady1* z dużym powo­
dzeniem.

Od lat conajnmiej kilkunastu dział ten 
prowadzi też wiele pism ślaskeh i łódz­
kich.

Nie jest to wobec tego wynalazek ja­
kiegokolwiek pisma prowincjonalnego, a 
już napewno pomysł nie zrodził się w Po 
snowcu, jak to sic zdaje niektórym nie 
tyle Dobrym ile Strasznym Dziaduniom.

MIKOŁAJ DOŚWIADCZYŃSKI.

RADIO
PROGRAM OGÓLNO PILSKI.

Piątek 19 marca.
6.00 Program  dla Katowic. 6.80 Pieśń 

„Kiedy ranne wstają zorze". 6.33 Gimna­
styka. 650 Muzyka z płyt. 7.15 Dziennik 
poranny. 8.00 Audycja -lla -zkół. 11Q0 Au­
dycja dla sikćl. 1157 Sygnał czasu i hej­
nał z wieży m ariackiej w Krakowie. 12.08 
Łódzka orkiestra salonowa. 12.40 Dzien­
nik południowy. 12 50 Program y lokalne 
18.00 Przerwa. 15.00 Wiadomo.-ci gospo­
darcze. 15.15 Program y lokalne. 1615 
Rozmowa z chorymi 16.50 Muzyka pob 
ska. 16 55 Józef Kraszewski w 50 roczni 
ce śmerci. 17.50 Płyty. 18.00 Przemowie 
nie Pana Prezydenta It P. 18.20 Frogra 
my lokalne. 19.00 Audycja poświecona 
Józefowi Piłsudskiemu. 2015 Miedzynaro 
dowy koncert 21.20 Dziennik wieczorny. 
21.30 Pogadanka aktualna. 21.55 Koncert 
c k .  22.35 Długie nocne rodaków rozma 
wy 23.00 D. c koncertu.

KATOWICE.
Piątek, 19 umica.

6.00. Sygnał czasu i pieśń poranna. 6.03 
P lv ty  gramofonowe. 7.25 Wiadomości 
bieżące. 7.30 Ork. wojskowa 12 50 kliko 
łów 13.00 Koncert życzeń. 13.15 P iyty 
1400 Wiadomości giełdowe. 15.15 Koncert 
reklamowy. 15.35 Chwilka społeczna. 1540 
Lekcja jeżyka polskiego 15.55 P ły ty  1820 
Jak  spędzić święto. 18.25 Płyty. 18.45 Pro 
grsin na ju tro  1850 Wiadomości radio-e 
chniczne.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Sobota 20 marca.

6.00 Program  lokalny. 6.30 Pte&n „Kie 
av ranne wstaja zorze11. 6 03 Gimnastyką 
6 50 Muzyka z płyt. 7.15 Pziet.nik poran­
ny 8.00 Audycja dla szkói. 11.30 AmJyeja 
dła szkół. 1157 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12 03 Koncert rolndniowy l? 46 
Dziennik południowy. 14 00 Przerwa 1?0# 
Wiadomości gosnodarcze 15 15 Progi amy 
okalne. 1615 Operetki francuskie 17.00 
K rn e r t  solistów. 17 50 Przegląd wydaw­
nictw. 1800 Pogadanka aktualna. 181#
Wiadomość* sportowe. 18.20 Programy ta 
salne. 1850 Pogadanka aktualna, 100#
Audycja dla Po’akow zaorarmą. 19.3A
Godzina ’ekkie.i muzyki 2025 Nowości h  
i trocki o. 20.44) Dziennik wieczorny. 20 ■# 
Pogcdanka aktualna. 2100 Z oper komi- 
czrych trans z Berina. 22.30 Mala or%,

p r a o - u o r n v  l m k n l r .e .

PRZEZIĘBIENIE 
BULE GŁOWY ZEB0Wi t.n

ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH PRÓSZKÓW M I A M I .

B D Y Z  S A  J U Ż  N A Ś L A D O W N IC T W A . 
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Antoni M arczyński

Artystka i gajowy
Powieść U m ow a

9)
Zbyszko gw ałtem  ściąga z niej 

zw ierza i stw ierdza ku w łasnej zgro­
zie (odpow iednia m im ika), że bohater 
skie dziewczę nie daw a znaków życia 
ani wogóle.

Zbyszko łaim ę sobie ręce, aż staw y 
trzeszczą (wyzyskać fonetycznie) i 
woła głosem brzem iennym  w rozpacz 
i żal (K w estja  Nr. 98):

— Bi.gdaj bym był zabit ja  sam, 
a  n ie ty, dziewo nieboga!

P rzyk łada  praw e ucho do je j le­
wej piersi na poziomie serca, nadsłu ­
chuje, wielkie naprężenie w  tw arzy, 
po czym w ybucha radością (K w estia  
N r, 99):

— Dycha! Dycha atoli! Żywię 
krasaw ica moja!

Zbyszko podnosi Jag ienkę rękam i
i  tak  samo niesie ją  przez polanę bez 
w ładnie zw isającą ku ziemi, ja k  tc 
jes t w zwyczaju u zemdlonych ko­
biet.

Idzie, idzie z n ią  niezm ordow anie 
w poszukiw aniu studni itp . w celu 
udzielenia je j pierw szej pomocy, lecz 
próżno szuka takow ej.

iW tern rzeźki strum yczek przecina

m u drogę na  szczęście i na  ukos. Ale 
na  tej stron ie Jag ienk i kłaść nie mo­
że, bo mokro, za to na w prost p rze­
ciw nym  brzegu potoku wznosi się 
kupka pachnąca siana. Tam że zamie­
rza  Zbyszko złożyć swój słodki ciężar 
aby go odcucić co prędzej. (Zbliżenie 
kupki).

Śmiało, bohatersko, p raw ie bez 
zaw ahania w kracza Zbyszko do chłód 
nej wody, przy  czym dłonie wiszącej 
mu przez ram ię Jag ienk i m uskają 
ta flę  rzeczki i to  ją  samo przez siebie 
odcuca.

Gdy Zbyszko dobrnyw a wbród d > 
d rug ie j strony  onejże rzeki, ona już 
je s t całkiem  oprzytom niona, o czyni 
on wszelako nic nie wie, ona zaś uda- 
wa zem dlałą dalej, m ruganiem  rzęs 
dając do zrozum ienia widzom, że nie 
jes t tak , ale w łaśnie na odw rót...11

O statniego zdania Ziemko P ra w ­
dzie nie zrozum iał, ale nigdy się nie 
p rzyznaw ał do tego. I  nie przejm ow ał 
się ani trochę, bowiem zarówno to 
udawanie, jak  i m ruganie  rzęsami na 
widzów (?) wchodziło już w zakres 
roli Nelly Rieci. Niech ona się m ar 
twi.) .. C zytał więc dalej:

„Zbyszko dociera do kupki siana, 
uk łada na niej Jagienkę, rozpina jej 
bluzkę itd... aby odnaleźć p raw dopo­
dobną rankę i takow ą opłukać wodą 
z krw i broczącej. W tem jego wzrok 
pada na je j odsłonięty biust. (Silne 
zbliżenie jego pałających ócz!)

Przebiega go gam a uczuć (odpo­
wiednia ilu s trac ja  muzyczna) która 
nakaz yw a mu pierw  zahamować 
ewent. upływ krw i, o ile on się od­
bywa, t. zn. o ile ona jest napraw dę 
skaleczona przez zdechłego już  niedź- 
wiedzia. co jednak, na szczęście, ni ' 
zaistniałe, jak  wiadomo11.

— Nasza publika leci na erotykę 
— m aw iał zawsze doświadczony św ia 
topelk Sshluss-Konieepolski. W  tym 
duchu genialny Odorono ulepszy! już 
k ilka  sfilmowanych z Światopełkiein 
arcydzieł lite ra tu ry , a  przy „K rzyża 
kach11 przeszedł sam siebie o kilka 
długości. Tak naprzykład  w niezna­
nej Sienkiewiczowi scenie miłosnej 
Zbyszka z Jag ienką, na owej niew in­
nej , kupce11 siana m iały się dziać rze 
czy, jak  gdyby żywcem ściągnięte z 
fachowego dzieła P ie tra  Aretino. 
Przew idyw ał w praw dzie m istrz Odo­
rono, że cenzura w ytnie m u sporą 
część owej „symfonii zmysłów11, n ie­
m niej jednak postanow ił nakręcić 
wszystko co napisał . w scenariuszu. 
Dla zasady!

Gwizdek. Jeden  z pomocników re ­
żysera Odorono podniósł do ust wiel­
ką tek turow ą tubę.

— Scena (iS-ta—zahuczał. —Prócz 
trzech osób biorących w n iej udział, 
pozostali opuszczą natychm iast śro­
dek polany.

Rozkaz wykonano szybko.
— Golowe? (
— T ak jest, panie reżyserze. Cz/( 

raczy pan sam sprawdzić?
— Raczę częściowo, co mogę hy 

żący...
Neby Ricc-i przedefilow ała pier* 

wsza przed tronem  m istrza Odorono, 
po nie) s ta ty s ta  grający  rolę niedźwio 
dzia, na końcu szedł Ziemko.

— A co to?! — krzyknął reżyser. 
— W idzę tylko jeden bicepies!

— P'es®! Gdzie jest pies? — zanió 
pokoił się ..U lryk von Jungingcrt“, 
oraz inni artyśc i nie aryjskiego po­
chodzenia. ,

— Sza! Proszę zapytać pana Praw  
dzica, gdzie bawi jego drugi bice­
pies... No? Sie dowiem, czy nie! _

  ,1;, t,ic rozumiem, o co chodzi.
— Czy ja  m ów ię po esperancku?
— Nie, panie reżyserze, ale ja... 

może przesłyszałem  się. albo...
— Bicepies, pow tarzam .
_  A co to jest?
  0 1 p an  Praw dzie, kroi ekranu,

Polak, korporant, pono szlachcic i 
trochę student jeszcze nie wie, jak. 
w ygląda liczba pojedyncza od „psy1*?

  Pies. — Ziemko wzruszył ra*
m ionam i.. — Ale...

__ N 'enia „ale11! Je ś li od psy jest 
pies, to od bicepsy, bicepies, co pra^ 
szę powtórzyć panu Prawdzicow i I 
zapytać go kategorycznie, dlaczego 
sobie nie w ypchał lewej łydki.

d. c. n.



Antoni Hram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

(Streszczeniu początku powieści). 
Inżynier Burski wraz z przyjacielem 

swym Haczewskim wynaleźli maszynę 
zapalającą na odległość. W chwili, gdy 
Burski przewoził tajem nicy aparat z 
Poznania do Gniezna, gdzie przebywa* 
Haczewski, maszyna została mu skradzlo 
na. Przy Burskim pozostała tylko drob­
na, al« najważniejsza cząś aparatu. Mlo- 
dy inżynier nie podejrzewając o tą kra­
dzież przygodną znajomą z pociągu Bea„ 
tą Krynicką, umówił sią z nią na spotka 
ttie w kawiarni. ^

Wracając z kawiarni, Burski spo­
strzegł w przejeżdżającej taksówce swoją 
narzeczoną Jadzią Pruchnicką w towarzy 
stwie jakiegoś nieznanego osobnika.

  > * — ----

23)
— Tylko że nie takiemu dziadowi 

z chorym kulasem — zauważył zacie- 
kawony Bocian, przysuwając się c> 
raz bliżej.

— Pewnie że nie... Trza mieć 
krzepę, spryt... Popłatna bo jest ta 
robota, ale ciężka...

— -Ta mogę dać człowieka pewne­
go — szepnął Bocian.

— Co to znaczy, pewnego? — za­
pytał tamten niespodziewanie, jakby 
nie domyślając się o co chodzi.

Przebiegły Bocian zawahał się. — 
No takiego, co się każdej uczciwej 
roboty podejmie i wykona solidnie — 
znalazł wybieg,

— Cóż, kiedy ta robota wcale nie 
jest uczciwa — rzucił tamten powąt­
piewająco.

Z ZAWIERCIA.

Imieniny Marszałka
ŚMIGŁEGO - RYDZA.

Obchód imienin Marszałka Rydza . 
śmigłego odbył się na turonie Zawiercia 
według program u ustalonego przez Mię­
dzy organizacyjny Kom itet Porozumie­
wawczy.

W  przeddzień w godzinach wieczoro­
wych dobył się capstrzyk, wczoraj o go­
dzinie 9 raco w kościele parafialnym  od 
prawiono zostało nabożeństwo, w którym 
wzięli udział przedstawiciele władz, urzę 
dów, organizacji, szerokie warstwy pu ­
bliczności, szkoły powszechne i średnie 
Wieczorem w sali domu ludowego TA Z. 
odbyła się okolicznościowa akademia. — 
Przez cały dzień na domach powiewały 
flagi narodowe.

Tajemniczy trup
NA TORZE KOLEJOWYM.

Wczoraj w godzinach przedpołudnio­
wych na toi-ze kolejowym pomiędzy Tsie- 
rądą a Myszkowem znaleziono zmasakro 
wane zwłoki nieznanego mężczyzny, liczą 
tego la t około 30

Okazuje się, że mężczyzna ten zabity 
został przez pociąg, lecz przez który i w 
jakich okolicznościach, narazie nie zdoła 
no ustalić. Dochodzenie w tej sprawie 
prowadzi policja. Trupa zabezpieczono 
ua miejscu do decyzji władz sądowo - 
śledczych.

F a łsz y w y  p a n  „ in ż y n ie r "
SKAZANY n a  1 ROK WIĘZIENIA.
W roku ubiegłym kiika osób z powia­

tu Zawierciańskiego otrzymało listy pro 
/tonujące nu pracę w nadleśnictwie w 
Dąbrowie Górniczej lub też w państwo 
<voj_ wytwórni w Skarżysku

Listy te podpisywał niejaki „inżynier" 
Stalański, który oczywiście żąda] przosla 
óia mu dokumentów, a ejdnoezesnie 
skromnego honorarium.
( Ponętnym i propozycjami inżyniera, 
btalańskiego zainteresowała się policja 
ttórej w bardzo krótkim czasie udało się 
>ana inżyniera dostać w swe ręce.

Okazało się, żo rzekomy inżynier. Sta-

Bocian nie odpowiedział. W yczu­
wa! w nieznajomym prowokatora, 
funkcjonariusza wywiadu, a w naj 
lepszym razie konfidenta policji. Po­
stanowił dokładnie przetrawić każdą 
myśl, zanim wyrazi ją w słowach.

— Tak, panie, trudno dzisiaj o 
pewnych ludzi, k tó r z y  podjęliby się 
roboty, co może zawadzić o kryminał
— dorzucił podejrzany gość, obserwu­
jąc bacznie grę twarzy gospodarza.

— A trudno — zgodził się Bocian
Dalszą rozmowę przerwał spotę­

gowany gwar pijanej „publiki". Har 
monia przestała grać i wszyscy ob 
siedli na powrót stoły.

— Gdzie „Kulas"?! — wrzasnął 
barczysł j-, zezowaty apasz, tocząc 
pijackim spojrzeniem po całej sali.

Dojrzał wreszcie Bociana, siedzą­
cego w kącie z nieznajomym i ch wiej • 
nym krokiem zbliżył się do nich.

_ — Kulas, choroba, pół butelki żyt- 
niówki, podawaj zaraz... rozumiesz7...
— uderzył go z całej siły szeroką dlu- 
nią j v> jlecach.

Teraz dopiero spostrzegł niezna­
jomego. Zawmhał się, ale otrzymawszy 
porozumiewawcze spojrzenie Bociana, 
wyciągnął do tamtego rękę na powi' 
tania.

— Serwus!.. Co to za kapuś zame­
linował się u ciebie, Bocian? —. z w r ó ­
cił się znów do gospodarza.

Ten, zamiast odpowiedzi, przymru 
żył jedno oko, ruszył wąsami i 'pozo­
stawiwszy ich samych, pokusztykuł 
za ladę.

— I co ci, bracie, z tego przyjdzie, 
że się dowiesz, co ja za jeden —od­

parł ów nieznajomy, wyręczając Bo­
ciana. — Nie hinta ja i nie urke. 
Zresztą nic ci do tego. Potrzeba mi 
człowieka...

— Na mokro?..
— Nie koniecznie. Robotę biorę 

na siebie. Ty będziesz tylko na cza­
tach. Bo może się kto nawinąć, rozu 
miesz?...

Opryszek, znany tutaj pod mia­
nem „świdra", przytaknął skinieniem 
głowy.

— I co za to dostane? — zapytał.
— Pół tysiączka.
— Mało.
— Może coś jeszcze dołożę,, jak się 

uda. Tymczasem tyle na zadatek. ~  
Nieznajomy dyskretnie wsunął w 
szeroką łapę apasza kilka banknotów.

— Więc jutro w tym samym miej­
scu i o tej porze — upomniał go, po 
czym, uregulowawszy groszowy ra­
chunek za borne phva, szybko ulotnił 
się z lokalu.

ROZDZIAŁ Xe
. . . .

lajemmcze włamanie

Ludwik Haczewski pracował do 
północy. Pragnieniem i ambicją tego 
młodego człowieka było w jaknajkrćf 
szym czasię postawne „behę“ na nogi 
Chciał również przez to zrobić mifą 
niespodziankę przygnębionemu Sta 
chowi.

Utrzymywany dotąd w nieświado 
mości, sądził, że jedyną przyczyną 
dziwnej, niebezpieoznej depresji Bur 
skiego jest utrata tak mozolnie zbu­
dowanego aparatu.

Nie podzielał wprawdzie rozpaczy 
przyjaciela, wiedząc, że skoro bez­
sprzecznie najważniejsza część „bo­
by", jaką był generator, została ora- j  

loną, sprawa zbudowania nowego apa 
ratu nie może napotkać na poważ­
niejsze przeszkody.

Niejednokrotnie starał się to w y ­
tłumaczyć Stachowi; ten jednak, głii 
chy na perswazje kolegi, trwa! w nie 
wytłumaczonej apatii, nie podejmując

żadnych prac, związanych z odbud ), 
wą genialnej „behy".

Haczewski więc na swoją rękę za*, 
brał się energicznie do dzieła, tusząd 
że widok skompletowanego aparatu 
wytrąci Stanisława z owego dziwnego 
stanu.

Ustronnie położony domek Grzv- 
waka zdawał się być wymarzoną pra­
cownią do tego rodzaju przedsięwzięć 
cia. Ludwik spodziewał się więc jesz­
cze przed ukończeniem urlopu, którv 
całkowicie poświęcił odbudowie „be* 
hy“, przedstawić wykończony aparat 
Burskiemu.

— Czy jednak tylko w tym należy 
doszukiwać się przyczyny przygnęb i er 
nia Stacha? — zastanawiał się coraz 
częśleiej, me znajdując należytej od­
powiedzi na to dręczące pytanie.

W chwilach tego rodzaju refleks vj 
postanawiał wpaść do panny Pruch­
nickiej., celem „zasiągnięcia języka", 
sądząc, że przed nią Stach prędzej 
mógł się zwierzyć ze swoich utrapień, 
jeśliby ich przyczyna nie wypływała 
z owej sensacyjnej kradzieży aparatu 
Odkładał to jednak z dnia na dzień, 
jakby w obawie, że każda zmarno­
wana godzina oddala go od tej chw ili, 
w której będzie mógł z dumą spoj­
rzeć na swoje dzieło.

Tak mijały dnie i tygodnie.
Haczewski prawie nie opuszczał 

Gniezna, pracują ponad siły, o i  
świtu do późnej nocy.

Nic więc dziwnego, że kiedy teraz, 
nadludzko wyczerpany, rzucił się na 
posłanie, zasnął prawne momentalnie 
kamiennym snem ubrudzonego czł > 
wieka.

Nie wiedział jak długo spał, gdy 
zbudził go jakiś podejrzany szmer w 
j Przedpokoju.

Usiadł na łóżku i począł nadsłu­
chiwać z uwagą.

d. c, n.

Tański, to zwykły nieb;e«ki ptaszek, który 
nazywa sią Antoni W.zór, ime zkąnięo 
Wysokiej, gminy Rokitno Jzaehcekle, 
który książeczką wejssową, opiewaj jcą 
na nazwisko otiua przerobił na inżyniera 
Stalańskiego i za takiego się wiośnie po 
dawał.

Na dodatek twierdził or„ że ukończył S 
klas gimnazjum w Wysokiej i polite­
chnikę we Lwowie. Za wyczyny swoje 
odpowiadał onegdaj Wizcr przed sądem 
okręgowym w Sosnowcu, urrędującym 
obecnie na sesji wyjazdowej w Zawier­
ciu Ponieważ do winy przyznał się ze 
skruchą sąd zaaplikował mu tylko rok wią 
zienia.

  oOo------

Z OLKUSZA.

Imieniny Marszałka
ŚMIGŁEGO - RYDZA

W dniu wczorajszym z okazji imienin 
Marszałka Śmigłego . Rydza odhyły się 
we wszystkich szkołach olkuskich poran­
ki z przemówieniami. Niektóro orgamza 
cje przesiały Dostojnemu Solenizantowi 
życzenia telegraficznie.

Wieczorem 17 bm. odbył się w Olku­
szu capstrzyk orkiestry straży fabryki 
„Olkusz", w którym wzięły udział orga­
nizacje połwojskowe

Na c.zesć Solenizanta wznoszono okrzyki

AKCES INWALID6W 
OLKUSKICH.

Na nadzwyczajnym zebraniu Legii 
inwalidów wojennych, im. gen. Sowiii 
skiego, kompania w Olkuszu pod prze 
wodnictwem prezesa, adw. dr. Bachti 
ga, członkowie legii zgłosili akces do 
OZN. odczuwając potrzebę konsolida­
cji Narodu Polskiego, oraz wychowa­
nia młodego pokolenia w7 poczuciu 
karności i posłuszeństwa.

Powiat olkuski
A PARCELACJA WOJEWÓDZTWA.

Na onegdajszym posiedzeniu rady p o ­
wiatowej w Olkuszu omawiano m in. 
sprawę projektowanego zniesienia woj 
kieleckiego.

Na wniosek radnego Kefcrsztajna *

Kalinówki, rada uchwaliła dezyderat, oy 
zwrócić się do władz o pozostawienie wo 
jewockitwa w dotychczasowych granicach 
a w razie niemożności z uwagi na dobro 

państw a i wzglądy gospodarcze, po 
w iat olkuski przyłączyć do woj. śląskie­
go, a  nie do woj. krakowskiego.

P  St Kotowicz, na wniosek wydzia­
łu powiatowego, zgłosił akces rady po­
wiatowej w Olkuszu do 0 . Z. N., który 
radni jednomyślnie przyjęli.

Na posiedzeniu przewodniczył p sta­
rosta RiYiostyński

Z źy d ia  o r g a n iz a o v in e g a
DRÓŻNIKÓW PAŃSTWOWYCH.

W ub. niedzielę pod pizewodniciv-era 
!>• Wojnarowskiego odtyło się walne ze- 
oramo drużnikow państwowych i samorzą 
dowych, na kterym  uchwalono jedne, 
głośnie przystąpienie do OZN.

IJo sprawozdaniach z działalności za 
rządu za okres ubiegły oraz kasy samopo 
mocy koleżeńskiej, dysponującej już = i- 
mą z górą 700 z ł , wybrano zarząd w o^o 
bach; pp. Sar w a z Pilicy (prezes), Joń. 
cyyk z Bolesławia (zastępca), Buczyński 
z Bolesławia (sekretarz). Natkaniec z Ol 
kusza (skarbnik). Opiekunowie kasy ?a 
m 7pomocy koleżeńskiej: pp : Podworski i 
Lrdeaberger.

Poza tym wybrano komisję rewizyjną 
i sąd koleżeński.

Na zebraniu przemawiali pp-: wlet-ua 
rosta Staśko i Podworski.

Nowa placówka
FINANSOWA.

Przy zarządzie gminy .Tangrot, została 
założona gm inna kasa pożyczkowo — o. 
szczednośeiowa.

Dotychczas na terenie gminy jan- 
grockiej była jedynie kasa Stefczyka w 
Tmbranowicach, która tak wskutek odda 
lenia od gminy, jak i skromnych -rc-ri- 
kow finansowych, nie mogła zaspokoić 
notrzeb całej gminy.

Zaciąęr ochotniczy
DO SŁUŻBY WOJSKOWEJ.

W ostatnich dniach ogłoszony został 
zaciąg ochotniczy do czynnej służby waj.i 
skowej. . 1

Jako ochotnicy mogą zgłaszać- sic 
mążezyżni urodzeni w latach 1917, 1918 I 

1919.
Ochotnicy mają prawo wyboru rodizaju 
wojska, m arynarki wojennej lub KOP.— 
Prawo wyboru form acji ocliotmkom n :e 
przysługujej.

Ochotnicy z cenzusem, tj. posiadający 
warunki do skróconej siużby wojskowej 
w myśl art. 51 ustawy o powsz. obow- 
wojsk, mogą być przyjmowani: do 
piechoty, kawalerii, artylerii, lotnictwa, 
saperów, do łączności, broni pancernej.

Do piechoty przyjmowani są wizys’y, 
do innye broni przyjęcie zależne jest od 
rodzaju studiów, a do Iotmctwa — pr/y  
:ecie uzależnione jest jeszcze od badań 
lekarskich

Ochotnicy, którzy nie posiana.,ą wa- 
Tunków do skróconej czynnej służby woj 
kowoj (tez cenzusu) mogą być przyjęci 

Jo wojska, m arynarki wojennej i KOP.
Podania c przyjęcie w charakterze o- 

ch o tn ik ó w  należy składać do właściwej 
PKU. zasadniczo do dnia (moja 1937 r.

Najdalej do dnia 1 lipca przyjmuje 
się podania kandydatów na ochotników, 
którzy posiadają warunki do skróconej 
czynnej, służby wojskowej.

Skarga sądow a
PRZECIW MARCIE EGGERTH

Były impresario M arty Eggerth Kic- 
purowej skarży artystką o niedotrzyma­
nie umowy, Collorrcdo twierdzi, żc w r. 
'93(1 zawarł on z zupełnie jeszcze wówczas 
nieznaną M artą Eggerth umowę, wedle 
której ma uczynić ją  sławną gwiazdą wza 
m an za co m iat cfio .ii 15 proc. jej ga 
?.y. ->

Kiedy jednak artystka zaczęła zdoby­
wać rozgłos, ,uie chciała mieć wiecej Jo 
czynienia ze swym impresario.

QZSSCKO P9LSKIE-W P0LSKIE3 SZKOLE
I POPRZYJ ZBIÓRKĘ NA SZKOŁY POLSKIE ZA GRANICĄ)
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ZE SPORTU

Nowa organizacja sportowa
powstaje  w Czeladzi

W  Czeladzi pow staje nowa organiza- 
oja sportow a pod nazw ą „A m atorskie To 
wapyystwo Spoiitowe*, k tó ra  staw ia so­
bie za zadanie umożliwienie młodzieży 
męskiej i  żeńskiej oraz osobom starszym  

upraw ian ie  szlachetnych dziadzin sportu  
jak : lekkie ja tle tvk i, 1 uczni ety a, ka jako ­
wania, szerm ierki, strzelectw a i ćwiczeń 
jńclesn.yeh. Poza ty m  A. T. S. za.imie się 
urządzan iem  system atycznych prób o

O. S.
N a terenie Czeladzi is tn ie ją  dwie orga 

•lizaeje czysto sportowe: CKS. i B ryniea 
oraz tow arzystw o gim nastyczne ^Sokół”. 
Dwie pierwsze organizacje p raeu ją  prze 
ważnie jednokierunkow o, najw iększą uwa 
gę zw racając na  p iłkarstw o Copraw da 
CKS. dużo zdziałał n a  polu lek k ic ja tle . 
tyki, czy kolarstw a, ale p racy  tej nadal 
n ie  kontynuuje  w ytrw ale.

Tw orzona więc obecnie ^rgan izac ja  
w ypełni poniekąd lukę w krzew ieniu za 
m edbanyeh w zględnie m ało znanych g a ­
łęziach sportu  Zorganizow anie A. T. S. 
n a tra f i początkowo n a  pew ne trudności 
zwłaszcza m ateria lne, poniew aż na za­
kup sprzętu  sportowego dla każdej sekc.ii 
po trzeba  będzie sporo pieniędzy. O rgani­

zatorzy m ają  jednak  zapew nioną pomoc 
od różnych osób i organizacyj, dzięki czo 
m u będą m ogli p rzystąp ić  do rea lizacji 
swych plaDÓw.

W  pierw szym  rz/ędzie A. T. S. by t 
swej oprze nt sktadnach człcnkowskich 
oraz na  dochodach z urządzanych im prez 
sportow ych Do tworzącej się o rganizacji 
zgłosiło akces ponad 20 czynnych spor- 
towccw. A T. S. pow staje z in ic ja tyw y 
ruchliw ych i znanych sportowców pp.: 
Jć ufa  Paw elczyka i B Piątkow skiego.

O negdaj odbyło się organizacyjno ze­
branie czlcnków i sym patyków , na  k tó ­
rym  odczytany został s ta tu t tw orzącej 
się organizacji, po czym w ybrano tym* 
c/'-owy zarząd w składzie pp.: J . P aw el­
czyk — prezes, B. P iątkow ski, WL Świf- 
kowski, S ierpiński, P ią tkow ska (ref. ko­
biecy), Grzebień (ref. zdrowia), Z. Kozak 
.T Czapla, A. M ichalski, Z. H orzelski i 
B. P ią tek . Kom. rew izy jna pp.: S zm id t, 
Pies i P iekarsk i.

W ybrany  zarząd upraw om ocni się z 
chw ilą zatw ierdzenia przez kom petentne 
czynniki s ta tu tu  organizacyjnego'. Na 
członków tow arzystw a zapisało się .iuż 
ponad 50 osób

Polska gra z Irlandia i Norwegią
w mistrzostwach piłkarskich świata

i\Vi Paryżu odbyło się losowanie roz 
grywek piłkarskich mistrzostw świata  

W ylosowano 14 grup. Polska gra n  
drugiej grupie, fto której weszły Irlan­
dia i Norwegia.

Zwycięzcy w poszczegclnycih g rupach  
(z w yjątk iem  dwuch, gdzie wejdzie po 
dwie drużyny) w liczbie 16 wałczyć będą 
w rozgryw kach końcowych

R ozgryw ki w g rupach  m uszą być u • 
kuńczone do 15 stycznia 1938 r.

Losow anie d la  Polski nie w ypadło 
nbyt szczęśliwie. Zarówno Ir lan d ia  ja k  i 
N orw egia są przeciw nikam i groźnym i i 
w ygran ie  meczów przez naszą repnezeata 
e ję, a  co zatem  idzie przedostanie się do 
g ru p y  finałow ej m istrzostw  św iata  — nie 
tędzie  łatw e 

W  związku z meczami o m istrzostwo 
św iata  przybyw ają  polskiej reprezentacji 

izcze cztery  te rm in y  (regulam in m i­

strzostw  przew iduje bowiem, że reprezen 
tac je  państw ow e g ra ją  z sobą po dw a 
razy).

W  zw iązku z tym  ,na ostatn im  zcbih 
niu zarządu P Z P N . postanow iono w ysłać 
pism o do m iędzynarodow ej federacji z 
prośbą o podanie na  jak ie j podstaw ie 
drużyna polska zaliczona została do te j 
grupy, Oraz o nadesłanie szczegółów pduo 
'Uio zawodów elim inac m ych ,a przede 
wszystkim n a  tem at, czy Polska o tow ią^a 
n a  je s t g rać  dw ukrotnie z N orw egią i 
dw ukrotnie z Irlan d ią , czy tez ty tko po 
Jednym  razie 

Od związku nerw erskiego otrzym ano 
depeszę, ze spraw a zawodów z Polską ł ę 
dzie rozpatryw ana na  czw artkow ym  po­
siedzeniu związku norweskiego ,po któ 
rym  Norwegowie w yślą do W arszaw y de 
peszę.

KINO „PA ŁA CE I I

DZIŚ DZIŚ

KAY F P A N O S
-w dramacie erotycznym pod tytułem:

Zona dwuch mężów
W zruszające przeżycia Kobiety, która popełniła bigamię.

Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18
FRANCIS LEDERF.it i IDA ŁUPINO

w przebojowej komedii o tysiącu przezahawnyili qui-pro-quo skrzą­
ca się humorem i werwą p. t.

NIE CAŁUJ W KINIE
Bezustanny śmiech Melodyjne piosenki Paryska pikanteria,

I I  film karkołomne harce c o w b o y ó w , wie! ki film sensacji i emocji p. t.

HSCIW Y JEŹDZIEC
W roli *1. BUCK JONES Pocz. I seansu o 5.30. W  niedzielę o 3

KINO „ m O M US“
Od wtorku dnia 15 hm.

GENERAŁ SUTTER
iW roli gł. EDWARD ARNOLD, LEC TRACY I B. BARNES.
W dopełnieniu programu wspaniała komedia pod tytułem:

BUDDY W PIEKLE
oraz tygodnik PAT.

W niedzielę o godz. 11 rano PORANEK.

Przypominamy P. T. Odbiorcom, źe 
czas od 10. 3. do 10. 4. jest o k r e s e m  
propagandy

imbryka i żelazka 
e l e k t r y c z n e g o

Odbiorcy nabywający p o w y ż s z e  
aparaty w tym okresie, otrzymują cenne 
premie

Elektrownia Okręgowa
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A.

Wyciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI
każde Twe życzenie

1

Bieliznę
Firma 

Józef Coldfeld

męską, d a m su , kapelusze, p. KUCHARSKI 6 1 - 9 1 5  
krawaty, rękawiczki 3 - g o  Maja 8

B ę d z in ,
Kołłątaja 39

sprawdza bezpłatnie odoiorni-
ki radiowe i udziela porad fa- /  l ^ O O ^
chowycb. Zadzwoft pod

D r o b n e
a głoszenia

zamieszczone„  „Expresie Z ag łęb ił” 6 -1 4 -9 7
o d n o sz ą  n ie z a w o d n y  sk u te k

DZIŚ! DZ1S J
I KINO „ZAGŁĘBIE” I

Najpiękniejszy kolorowy film świata

RAMONA
Cudowna pieśń miłosna utkana z baśni i legend indyjskich szczepów
przeniesiona na e k r a n .  W  rolach głównych:

LORETTA YOUNG, DON AME( HE, TAYLOR I INNI. 
Początek c godzinie 17.30.

Kino-teatr „EDEN"
DZIŚ ! DZIŚ 1
W spaniała sym fonia tańca, hum oru 

śpiewu i w ystaw y

Królowa tańca
W  roi. g ł : E lc°n°r Powell, James 

Stewart i V irginia Bruce.
Początek I  seansu o godzinie 17.30, 

w niedziele o godz. 15.30.

Nr. Kin 2685/04 i 171/37.

Obwieszczenie
K om ornik Sądu Grodzkiego w Sosnow­

cu. rew iru  3-go, urzędujący przy ul. P ił­
sudskiego Nr. 2 z mocy ąrt. 6Ó2—664 K. 
P. C. podaje do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie zasądzonych p re ten­
sji odbędą się w Sosnowcu pod adresam i 
niżej wskazanym i licytacje ruchomości, 
a m ianow icie:

1. D nia 22 m arca  1937 roku od godz U 
(nie później jednak niż w dwie godziny) 
przy ulicy  M odrzeiow-kiej Nr. 17 w te r ­
m inie I-m  sprzedaż 45 p a r różnych pół 
butów chromowych i gieiw ow  uch szy­
tych. oszacowanych na sumę 900 zł na 
zaspokojenie w ierzytelności T ra im ana 
Moszka.

2. Dnia. 8 kw ietn ia 1937 roku od godz. 
12-ej (nie później jednak niż w dwie go­
dziny) nrzy  uMoy "Rybńei Nr. Ifi-a w te r 
minie TT-m sprzedaż 25 kg  h e rb a ty  lu ­
zem oszacowane i na sumę 700 zł. na  za- 
quinkoienie w ierzytelności M asy upadł, 
strióbl/jełczego B anku Zagłębia

Spis r/eezy  i ich szacunek przejrzeć 
nośna w dniu  i m iejscu licy tacji.

Komornik Sądowy 
(~ )  FELIK S 7  EM ANEK

Dwie wilie
każda z kilkunastu pokoi z  instala­
cją wodociągowo - kanalizacyjną do 
sprzedania lub wydzierżawienia. —
Wiadomość: S. Bartelski, Żarki — 

Kolonia.

DROBNE OGŁUSZENIA
POSADY I PRACE
l 'A i\IL i\K IJ  z ukończoną Szkolą Han. 
dlową przyjm ie na  p rak tykę  K sięgarnia 
„ P o l o n i a " . ___________________

m an ieunysi 
21

POTRZEBNA ondulatorka 
ba na  stałe. Sosnowiec, Nowopogońska 
Soł czak.
R O Ż N E

Z a w i a d o m i e n i e
Niniejszym  zaw iadam iam  S‘zanowną Kii* 
entelę, że przeprow adziłem  .sw ą  praco w 
nię kraw iecką na ul. D ęblińską 1 — J  
O rłow icz.   _

U'Aagri!
Solenizanci Unia dzisiejszego zaproszeni 
na śląskie św iniobicic tio B aru  o i.csia  w 
Sosnowcu, ul. 1-go M aja 14. Można będzie 
bardzo m ile spędzie czas — B ufet zao- 
ją trzo n y  w wielki w ybór trunków  i »aką 
sek. Specjalność: kaw ior polski. Zaprasza 
gosnodarz h t Solipiwko.
z g u b i o n e  d o k u m e n t y

M IC H A Ł  GORGON, Sosnowiec, Okrzei 
16, d n ia  22 lutego skradziono portfel 
w raz z Jogo zaw artością ,to jest dowod 
osobisty w ydany przez S tarostw o Olkusz, 
w yrok z U riędu Rozjemczego w Olku­
szu i weksel na 100 z! podpisany przeze
•nnie: takowe nnlcw ażniam .____________ _
STANISŁAW  W A LOTEK uniew ażnia 
zagubione zaśw iadczenie rowerowe wyda 
ne przez urząd gm m y Strzemieszyce. 

__________
W ydaw ca: B e le n a  Monsiorska. R ed . n a cze ln y ; K, Cwlerk, —  D ruk. ,,E rp ree  J a g łę b ia “ S o sn o w iec , T eatra ln ą  l  a- — Reci, odp.: Tadeusz Lipsk:.


